
M  240. Sobota, 10 (22) Listopada 1873. M  240.

P r e n u m e r a ta  m ie j s c o w a ;
■l>e* odnoszen iu:

N « rok  ‘T rsr.
,, 6 m iesicor , -4 50  k .
, ,  3 m ies ią  - . a 25 k.
„ 1 m iesiąc . . —  J 5  k.

Za od noszen ie dopłaca sir 
5 kop. m ie s ię c zn i#

Prenum erata  z a m ie j s c o w a
z odsyłką pocztą:

N a rok . . . .  12 rsr.
„ 6 m iesięcy . 6 ,,
„ 3 m iesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . . 1 ,,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w g łów nym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: -  w St. Petersburgu, . . .  11711  ’C l  A T  V
w księgarni A. T. Bazunowa na N ew skim  Prospekci# w domu O lchinow ej: w Moskwie, *’ l ' / d l j O l / \  I I .

w księgarni J. S. Sołow iewa.

Za Ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego  m iej­

sca. 7.u dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. __

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z IE L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz p r a w o s ła w n y .

W niedzielę, 11 (S 3 )  listopada, —  iw. Miny mucz.

W  poniedziałek, 12 (2 4 ) listopada, —  ś v t . Ioanna raiłost. 

W e wtorek, 13 ( 1 5 )  listopada, —  św. Ioanna Zlatoust#.

Słońce uranii, o godz. 7 min. * 4 ; saoh. o (jodu. * min. 58

Spostrzeżen ia  m eteo ro log iczn e
dosta rczane  p r m  abserwntorjuni warszawskie

Dnia 10 (2 2 ) Listopada 1873 roku.
C i e n i e n i e  p o -  1 T e m p e r ,  p o w . l  

; w i e t r z ą  s p r o -  j p o d ł u g  C ó lo ju -1  W i l g o ć  %  i 
w a d z o n o  d o  O" a sa .

ft- 7 
1
9

7 52  9 
762 . 5  
7 51.0

—  3.7
—  2 )  
—  4.1

87
75
81

K i e r u n e k
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pol.-wschodni. 
poi.-wschodni, 
pol.-wschodni.

........

Kalendarz rz y m sk o -k a to l ic k i .

W niedzielę, 11 (2 3 ) listopada. -  iw, Klemensa pap.

W  poniedziałek, 12 (2 4 ) listopada, -  Św. Jana od Krzyia. 

W e wtorek, 13 (2 5 ) listopada — św. Katarzyny panny męcz.

Wysokość wady na Widie stóp 0 oali #.

* Goniec Urzędowy zam ieszcza następujący telegram : mienionych święta, od 9 do 12 listopada, uwolnić od zatrudnień
L iw adja, 7 listopada. Ich  C esarskie W ysokości N a- ®lu*bowyol>j żeb7 mogli znajdować się na nabożeństwach, które

s tę p c a  T r o n u  C e s a r z e w ic z  i W ie l k a  K s ię ż n a  C e s a r z e w i -  J Ą ,  ;,dPraw!:lnt> w W r z a w i e  codziennie, w meczecie, przy u li- 
. . .  . i  • Y  odwal w domu pod .V* 20 , a zewnątrz W arszawy, gdzie prz-‘d-

c z o w a  z  N a jd o s to jm e js z e m i  D z ie ć m i ,  r a c z y l i  d z iś  o  g o -  staw i się możność, w miejscach konsystowania wojsk.
dżinie 12 w południe udać się jachtem  Cesarskim  
wadja,’' przez M ikołajew  do Petersburga.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Przez Najwyższy rozkaz do wydziału Wojny, w Liwadji, 2 8  
października r. b., p r z o t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  sztabs­
kapitan 1 2 Astrachańskiego pułku greuadjerów imienia Jogo Ce­
sarskiej W ysokpści Następcy Tronu Cesarzewicza Iwanow  (Grze­
gorz ) —  do Warszawskiego bataljonu gubernjalnego.

* Za porozum ieniem  się M inistra Spraw W ew n ę­
trznych i F inansów  polecono Izbom  Skarbow ym , żeby  
pieniądze, które będą w noszone do K as od różnych  
m iejsc i osób na korzyść poszkodowanych z powodu nieuro­
dzaju  mieszkańców gubernji Sumarskiej b yły  przyjtnowai e 
bez zw łoki, i po zaliczeniu ich w  rachunkach jak o  de­
pozytu Izb Skarbow ych, b y ły  przesyłane co m iesiąc do 
Sam arskiego G ubernjalnego Urzędu Ziem skiego.

Podając O tern do w iadom ości powszechnej M ini­
sterstwo Spraw W  ewnętrznych oznajmia, że oprócz tego  
pieniądze, ofiarowane na wyżej pom ieniony przed miot, 
przyjmują się w D epartam encie Spraw O gólnych  tegoż  
M inisterstwa i w K ancelarji gubernatora sam arskiego.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejsęego  
przedstawienia M inistra O św iecenia Publicznego, 20 -go  
grudnia 1871 roku, N ajw yżej raczył zezw olić na nada­
n ie nauczycielom  w klasach przygotow aw czych przy g i­
mnazjach i progimnazjach, języka ruskiego i m atematy­
k i, którzy otrzymali w ykształcenie uniw ersyteckie i od­
powiadają warunkom w ym aganym  dla zajm owania p o­
sad nauczycielskich w norm alnych klasach gimnazjów  
w szystkich praw pod w zględem  służby i em erytury, ; 
jakich  korzystają ci ostatni, z zastrzeżeniem  jednakże, a- 
by w ysokość em erytury nie przenosiła p łacy pobiera 
nej przez nich w służbie; nauczycielom  zaś w  klasach  
przygotow aw czych pom ienionych przedm iotów, nie od­
powiadającym  wyżej w yluszczonym  warunkom, w szyst­
kich praw pod względem  służby i em erytury nadanych  
nauczycielom  szkół powiatow ych, z w yznaczeniem  im 
em erytur w w ysokości, określonej dla nauczycieli szkół 
pow iatow ych, jednej z nimi kategorji. ( Olcóln. do Warsz. 
okr. nauk.).

. L i -  , Podpisano: Naczelnik Sztabu,
jenerał-major z Orszaku Jego Cesarskiej Mości 

w  j ksiąię Imeretyński.

7. rozporządzenia Zarządzającego dochodami akcyznemi gu­
berni j Warszawskiej i Siedleckiej, u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  buchhalterZarządu doęho- 
dami akcyznemi gubernij Warszawskiej i Siedleckiej, niomająjy 
rangi Aleksander Mirecki, od 1 listopada 1 8 7 3  r.

* B ank B o b k i podaje do powszechnej wiadomości, że od­
tąd p o ż y czk i  na z a s ta w  cukru rafinow anego  i m ączki
CUkrOWej, oddawanych Bankowi na zastaw i składanych w ma­
gazynach baukowych: w Warszawie pod ,\» 16 00C i w Łodzi pod 
Ai 62 6, wydawane będą w stosunku dwóch trzecich U L )  warto­
ści zastawu, według taksy, a pod takież zastawy, składane w 
prywatnych składach przy cukrowniach, w stosunku połowy war­
tości zastawu; jak również, że poczynając od < 1 (1 3 )  grudnia r. 
b. 1 87 8 od to w a r ó w  znajdujących się w bankowych magazy­
nach w Warszawie pod A? K iooc, k o s z ta  a s e k u r a c j i  od  ognia
pobierane będą w zniżonym stosunku po 10 kopiejek od 100 ru-

4 ow arzystw  i osób prywatnych, m iały m iejsce w r o ­
zm aitych m iejscowościach i zależały: na w yścigach zw y - i 
kłych , k łusow ych i w ozow ych, oraz na wystawach k o- i 
ni w ierzchow ych i roboczych.

R ezultaty b yły  następu i ące: 0
W yścig i od byw ały się w 10 punktach, m ianowicie: j nei korW “d®ne&  z Marjamopla, pisa-

w C arskiem -Siole, M oskwie, W arszawie, W iln ie, C har- ' T  7 “  '■ Pazdzit;™lka («  K-
kowie, C hrienow em , N ow oczerkasku (nad D onem ), K i- ' \  . , J np° ,  uP1?ka^  s!?- *V ał otaczający

----------- 1____  , ■ i >' . miasto dokoła w ysadzonym  będzie dwom a

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

jow ie  i prży orenburgskiem  rządowem stadzie roznło-
dowem; w yścigi zaś tam bowskie, które stanow iły l()-tv  * czase.m. u t'vo^-v
punkt, przeniesioue zostały, na w stawienie się m iłośników  tDich cJL-Ai, 7 7 ł  In,<ąia0®m a . 
w yścigów, do Chienowoje. N agród udzielono 182, za 7 7  «za; a«k ^ ę ł o  row n.ez kdka  
sumę 85,244 rs., w tej liczb ie Cesarskich i stadnin rza- 1 A iT  ' lm  7  7 . 7  "%'

osób

bli, (t. j. 1 oo/0) za trzy miesiące. 6,85 5.

* Zarządzający M inisterstwem  O św iecenia P ub licz-  
u ego, pod 21 września roku bieżącego postanowił, .aby 
pobierana była oplata za naukę w gimnazjach: warszaw- 
skiem  I  em — w klasie przygotow aw czej po dziesięć ru­
bli, a w innych klasach po dwadzieścia rubli; warszaw­
skich: II, I II , IV , V  i  V I  —  w klasach przygotowawr- 
ozych po dwadzieścia rubli, a w innych klasach po trzy­
dzieści rubli; petrokowskiem , m arjampolskiem  i suw ałk- 
sk iem — w klasach przygotow aw czych po czternaście ru­
bli, a w innych klasach po dwadzieścia rubli; kalisz- 
skietu, radom skiem , kieleckiem  i łom żyńekiem — w k la ­
sach przygotow aw czych po dwanaście rubli, a w innych  
klasach po dwadzieścia rubli; lubelskiem  i p łockiem —  
w klasach przygotow aw czych po piętnaście rubli, a w 
innych po dwadzieścia rubli; chołm skiem  —  w klasie  
przygotow aw czej po ośm rubli, a w  innych klasach po 
dwanaście rubli; siedleckiem  i bielskiem  —  w klasach  
przygotow aw czych po dziesięć rubli, a w ińnych k la­
sach po dwanaście rubh; w progim nazjach: warszaw­
skich I  i II  i częstochowskiem  —  w klasach przygoto­
w aw czych po dziesięć rubli, w innych klasach po pię­
tnaście rubli; pińczowskiem  i pułtuskiem  —  w klasach 
przygotow aw czych po dziesięć rubli, a w. innych k la­
sach po dwanaście rubli; zam ostskiem  i hrubieszowskiem  
—  klasach przygotow aw czych po sześć rubli, a w in-r 
nych klasach po dziesięć rubli i Sandomierskiem —  we 
wszystkich klasach po dwanaście rubli rocznie od każ 
dego ucznia. (Okólnik do W arsz. okr. nauk„)j

* W  rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko­
wego, z 6  listopada 1873 roku , jest zamieszczone:

Rotmistrz Grodzieńskiego pułku huzarów lejb-gwardji Iwasz- 
kin otrzymał odsmnie urlop, za interesami familijnemi, za grani- 

do Niemiec, na 2 8 dni.
—  Naczelnikowi 7 dywizji piechoty, jenerał-lejtnantowi M a n -  

dersternowi, który powrócił z dwumiesięcznego urlopu zagrani­
cznego wcześniej o 19 dni, polecam objąć jego obowiązki i po 
mieniony urlop liczyć niu za jeden miesiąc jedenaście dni.

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszalak hrabia B&rg.

* Polecenie do wojsk Wdfśzawskiego okręgu wojskowego, 
2  listopada 1873 roku. Po skończeniu u mahometan trzy­
dziestodniowego postu „Urazu-Ramazan" nastąpią u nich trzy­
dniowe święta „Bajram-Ramnzan."

Głównodowodzący wojskami Jenerał-Feldmarszałek raczył roz- i 
kazać: wojskowych wyznania mahometańskiego, będących w słu­
żbie w wojakach Warszawskiego okręgu wojskowego, na czas po- j

rzędami
aleję, m ogącą być 
spacerów. W  osta- 

nowych budowli: 
. „  . „ sw oje bardzo dobre, ale

dowyrh -39,150 rs., od gmin i osób prywatnych wraz 2 5 °  J CZUS piw-°’ 8Z'L,itf ,  dla 7 ska na ?tu cho- 
z pieniędzm i poohodzacemi z podpisów 46,094 rs.; w y- ' V '.n,l» az-vn. prowiancki dla wojska z oryginalnym ,
ścigało się 200 koni, w ygrało 128 koni (w  roku 1871 T  Pła?kT ’- daehoin’ bardzo ko’
w yśeigało  się 252 koni, w ygrało 126 koni); w tej licz- *zt(łVVny m ’ ale tez i bardzo trw ałym , a zarazem prak- 
bie 5 koni przyprowadzonych z  zagranicy w ygrało  15 bezp ,eczenstw a od ognia. Jest
nagród, za sumę 3,195 rs., oraz 123 konie, zrodzone maL z v n  n o sta w -o ^  r "f* buJ,)wh; , U lu z _sam  
w Rosji, w y g ra ły  167 nagród, za sumę 82,049 rs. Sta- J S i  jednocześnie .> w K ra-
dnm  ruskich, których konie w ygrały  nagrody w 1872 m;e js ki k ^ postawione ratusz
roku, było 27, o dw ie więcej niż w roku 1871. ^ f  ̂ d  Z  T  !  ^

przez jed uego z zam ożniejszych okolicznych obyw ateli
\ \  ygrane g łów n e dostały się koniom  zrodzonym  budować się mających dom ów. W szystko to są wia-

w stadach: [ dóm ości bardzo pocieszające dla lokatorów , obiecują-
Rs. K op. i cych sobie zniżenie ceny m ieszkań, która j. st tu bar-

19,505 5 0 , 4 zo wy g  irowana. M iasto tutejsze posiada w  BankuF . F . M osolow a .
J . G. Iłow ajskiego .
L. G rabow skiego. . .
Rządowem  Clirienowskiem

Konie. 
. U

D ystanse wyścigów  w ynosiły  od D /j  wiorsty w M o ­
skw ie, W iln ie i W arszaw ie, do 12 wiorst przy orenburg­
skiem stadzie rozpłodowem .

N ajszybsze w yścigi były;

ca łego

Cę

N ajpoddanniejsze sp raw ozd an ie z zarząd u  S tad nin am i 
R ząd ow em i z a  rok  18721.

(D alszy ciąg *).
11 yścigi kimne i inne środki zachęty.

W asza Cesarska M ość N ajm iłościw iej raczyliście 
uszczęśliw ić coroczne zachęty dla w yścigów  oficerskich  
w K rasnem -Siole ..przez dodanie osobnych, w im ieniu
W aszej Cesarskiej M ości i Jej Cesarskiej M ości oraz . /* w iorsty , w W arsza-
C złonków  R odziny Cesarskiej, nagród dla w yścigów  V e’ îr' B n ińskiego, 
cztero wiorsto wych z przeszkodam i, które odbyły  się w CICI?r- ? 11- Carlos 
N ajw yższej obecności w K raśnein-S iole, 9 lipca w ie-  ̂ milę ang. (1 wiors. 255
czorem, po popisie koni oficerskich wojsk gw ardji z s')' w M oskw ie, J . M . Iljina, o- 

jazdy raitszulowej* i z w yścigów  na nagrody zarządu "Ier !?r1, Rochefort . . .
stadnin rządowych. N a 2 wiorsty, w W arszawie,

N a przestrzeni 4 wiorst urządzono 11 przeszkód, m ia- ?Je' 8e’ k4 acz 8 n- Flattcńe . .
no wicie:  ̂ wior. 100 8$., w M o-

1) Strumień szeroki na 5 '/a sążni. skw ie, I .  F . M osołowa, ogier
2) R ów  suchy szeroki na 1 sążeń. ciem no-kaszt. Bismarck.
3 ) Parkan z desek (k o ło  tryhuny sędziów ) w ysoki . a  ̂ wior. 133 są., w M o­

na D /j arszyna. ' skw ie, J . P. Petrow skiego, klacz
4) Rów napełniony wodą, szeroki na 1 sążeń. &n‘ °lmgaria . . . . . . .
5) W ał ziem ny, szeroki u góry na 2 stopy, u . .  ^ a „ i *  wior., w M oskwie,

dołu na 4  stopy. B o łogow sk iego  i J . A.
6) Fortyfikacja wysoka od podstawy: do linji ognia ^ l'aP°'va> khioz jasno-lcaszt t o ­

na 4Y3 stopy, do szczytu zew nętrznego na 3 l/a stopy; /  1 A - G rabow skiego, og.
grubość przadpiersienia 2 s ą ż j  podstawa spadzistości ^n- koscan,^ stanęły^ razenę . .
wewnętrznej 2 l/s stopy, zewnętrznej 7 stóp, usfęp 3 , ?!a , wl0.rV 'v A °IS V'<’'
stopy; postawa skarpy 7 stóp, szerokość rowu 2 sąż., Ł ’ ° łogow sk iego  i J A . A ra- 
podstawa kontr-skarpy 4 sążnie. powa, klacz gn. Hellada . . .

7) Ż yw opłot w ysok i na 1 arszyn. T A a wiop., w M oskw ie,
8) W a ł z żyw opłotem  i rowem  napełnionym  wodą G rabow skiego, og. gn. Fos- 

za wałem. W ał w ysoki na 1 arszyn, szeroki u g ó ry  na <ar\ T * ’ -‘ * ’ ‘ * * '
2 stopy, u dołu na 3 stopy, na nim chrusty w ysokie A a 4 w ior., w M oskw ie, F .
na 1 arszyn, z przodu wału rów szeroki u g ó r y  na 2 M osołow a, og. gn . Mikado .
arsz., u dołu  na 12 cali. , . N a  wior. 100 są., w_ Car-

9) Barjera ze słom y w ysoka na 2 arsz. sk iem -biole, L . G rabow skiego,
10) Rów  suchy, szeroki u góry na 1 sążeń, u dołu °^' J?n ' / f? sc' U' ’ ;

na 1 arszyn. Na w ior., w W iln ie , L .
11) Barjera podwójna ze słom y. G rabow skiego, tenże F oscari.
Barjory ustawione były jedna od drugiej w od le- N a ,r> wior., w M oskw ie, F .

g ło śc i 2 sążni. ' * F . M osołow a, og. jusno-kaszt.
N a ten w yścig zapisało się 33 koni, lecz w zięło T a j k u n .................................................

w nim udział 28; pozostałe zaś 5 koni nie śc iga ły  sie N a 6 wior., w Charkowie,
dla rozm aitych pow odów . ' J. G- Iłow ajsk iego, og . gn. W a-

P o  dziesiątej przeszkodzie, w ysunął się n a p rzó d ! • ■ ■ ■ ■ ■ ■ •
łłigiel-adjutant porucznik M ilutin, za nim zdążali kor- j N a 10 wior., w N ow oczer- 
ueci hrabia O rłow -D enisow  i W onlarlarski, porucznik i kasku, S . P. Iłow ajskiego, klacz
K unakow , chorąży W adeck i, pułkow nik Zankisow, k a - j ?n- G r y z e t k a .....................................
pitan A jdeinirów , setnik B oguezarskow , porucznik B a - N a 12 wior., przy Orenburg,
niewićz, sztabs-rotm istrz baron Tisenhausen i pozosta- ! rządowem stadzie rozpłodow em , 
li, którzy nie opuścili szranek; lecz w jakim  porządku kupca S ejfu łm u lu k ow a, ogier

N agr.
30
22
19
15

13,200 —  
11,606 -  
10,550 -

ci ostatni w ym inęli słtlp nagrody, n iepodobieństw em 'by­
ło oznaczyć.

Igrenji.

i na-P o ukończeniu w yścigu, przeważono jeźdźców' 
stępnie kom itet w yścigow y przyznał nagrody.

O ficerow ie m ieli szczęście otrzym ać nagrody z wła-

S z y b  
w yścigu, 
m. s.

k o ś ‘ć 
na wiorstę 

m. s.

1 51 1 14

1 53 l 14%

2 42 1 21

2 44 1 1 4 l/2

2 52 1 15%

3 11 1 16%

3 49 1 16%

4 46 1 21%

5 6 1 16%

5 55 1 2 4 7 ,'

6 25 1 25%

6 39 1 19%

7 52 1

29 1 * 2 %

L7 15 1 26% *)
O prócz w yścigów  ogólnych , w yszczególn ionych  po­

wyżej,^ odbyły  się na próbę w yścigi koni stada Chric- 
now skiego rozpłodow ego. Ś ciga ły  się cztery klacze czte

 ___     _ roletnie: Lavinia Faukenberg, po ogierze L ord zie-F au -
snych ćąk W aszej Cesarskiej Mości: z artylerjl konnej ; kęnbergu i k laczy Żiwopiś; (Jarajfa. po K ostrylu  i Żół- 
gw ardyjskiej, fligiel-adjutant porucznik M ilutin, pierw- j Bady-Fle,it. po lordzie Faukenbergu i Rozynie; Ł a­
szą nagrodę— przedm iot wartości 500 rs. i pieniędzm i 3 ,000  i dy-Fleier, po L ordzie F aukenbergu i D osadzie, na dy-
rs.; kornet hrabia O rłow -D enisow , drugą n agrod ę stansu 2 wiorst 133 są., z w agą 3 p. 11 f. Pierwsza
przedm iot wartości 200 rs. i pieniędzm i 1,800 rs.; kornet stanęła L aw in ia-Faukenherg, w 2 m. 56 s. (1 m. 17%
W onlarlarski, trzecią nagrod ę—przedm iot wartości 100  -• .na wiorstę); pozostałe trzy konie śc iga ły  się na w y- 
rs. i pieniędzmi 900 rs., i porucznik Kunakow, czwartą ; ścigu na próbę w Chrienowem  od 1 m. 17%  s. d o ' l
nagrodę— pieniędzm i 500 rs.; d ru giego  zaś dnia w yści- m- ^  8- na wiorstę. (d. c. n.)
g  ów , W asza Cesarska M ość raczyliście dziękować
wszystki m uczestn i czącym  
okazaną przy w yścigu.

Zachęty w przedmiotach

raczyliście 
za ich odw agę

dziękować 
zręczność *) Wątpliwe, nad Donem

pieniądzach od rządu,
bee przeszkód trwał 1 m. 4 2 3/5

bowiem 10-wiorstowy 
s. na wiorstę.

wyścig

* )  P a t a t  N r .  2 3 7  D zień. Warsz.
I

dość znaczny kapitał, a zatem ma jed en  z bardzo wa­
żnych warunków rozwoju.

Ceny t a r g o w e  b yd ła ,  zb oża  i innych  a r ty k u łó w  
ż y w n o ś c i  w  m. S u w a łk a c h ,  od 2 4  do 31 p a ź d z ier n ik i  (od
5 do 12 l i s to p a d a )  1873 roku. C eny przecięciow e b y ły  na­
stępujące: za wieprza od 15 do 30 rub.; za ow cę lub ba- 
rana od 1 rub. 20 kop. do 2 rub.-50 kop.— Za czetwert: 
żyta i rub. 85 kop., jęczm ienia 6 rub. 80 kop , owsa  
3 rub. 80 kop., gryki 6 rub. 80 kop., grochu 7 rub., 
kartofli 2 rub.— Za czetw erik czyli */16 część czetw e ti: 
kaszy jaglanej 1 rui). 90  kop., jęczm iennej 1 rub. 
30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., drobnej 1 
rub. 60 kop.— Za pud: mąki pszennej 1 -go  gatunku 2 
rub. 40  kop,, 2 go  gatunku 2 rub. 20 kop., żytniej 1-go  
gatunku 1 rub. 10 kop., 2 -go  gatunku 75 kop. —  Za 
funt: chleba pytlow ego 3 kop.,' razow ego 2 ki, mięsa 
w ołow ego 1-go gatunku 8 kop , 2 -go  gatunku 7 kop. ,  
cielęciny 7 kop., w ieprzow iny 1-go  gatu n su  8 kop., 
2-go  gatunku 7% kop., baraniny 6 kop. (D zień. Gub. 
Suwalksla).

* Średnie cen y  zb oża  i art ( k a łó w  ż y w a  oioi w  n- K i -  
u sz u ,  od 2 4  do 3 1 p d z l i i s r n i k i  (5  do 12 l i s to  a l a )  l i 7 J  r
Za czetwerń żyta 10 rs. 48 kop., pszenicy 13 rs. 44  l/t 
kop., owsa 5 rs. 1 0 7 a kop., gryk i 10 rs. 48 kop., kar­
tofli 3 rs. 25 kop., kaszy jęczm iennej 10 rs. 88 kop., 
gyczanej grubej 11 rs. 26 kop., mąki pszennej 1 - jo  
gatunku 10 rs. 58 kop., 2 -go  gatunku 12 rs. 80 kop., 
żytniej przesianej U  rs 36 kop.— Za funt: chleba py­
tlow ego 3%  kop., razow ego 2%  kop., mięsa wołoW e- 
g o 1-go  gatunku 10 kop., 2 -go  gatunku 9 kom; m asła 
św ieżego 29 kop., so lon ego 25 kop.— D rzew a tw arde­
go sążeń kubiczny 13  rs., m iękkiego U  rs. —  Za pud: 
siana 30 kop., słom y 20 kop. —  Za wiadro: okow ity  6 
rs. 37 ya kop., wódki 3 rs. 40  ‘/ź k o p .—■ Zapłat i robot­
nikow i pieszem u dziennie 37%  kop., robotnikow i z pa­
rą koni 2 rs. 45 kop. (D zień. Gub. K aliszski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* D nia  30  sierpnia (11 września) r. b., na a k c ie  u r o c iy -

śtym dorocinym Cesarskiego uniwersytetu warszawskie­
go, rektor tegoż uniw ersytetu, radca tajny M. M. B ta -  
goicieszczeński, ndał m o w g  następującej osnow y:

„P anow ie! P o  raz to pierwszy mam zaszczyt prze­
mawiać do was, jako  reprezentant C esarskiego uniwer­
sytetu warszaw skiego. P rzenikniony szczerem  i g lęb o-  
kiem  poczuciem  obow iązkow , ty lko co przeze mnie w zię­
tych na siebie, czuję potrzebę moralną, n iezw łocznie po 
sprawozdaniu z życia  zew nętrznego uniwersytetu w ro­
ku ubiegłym , w ykazać, chociaż w krótkich zarysach, je­
go  znaczenie wewnętrzne i kierunek spółczesny. N ie­
raz już m ówiono o tern, że w sferze tej nastąpiła w n ie­
dawnym  czasie reform a gruntow na, lecz w czem  powin­
na ona przejawiać się, czego życzym y sobie, do czego  
dążymy? Czas ju ż dać odpow iedź szczerą i stanowczą 
na te  żyw otne dla nas kwestje.

„Przedm iotowość i wszechstronność —  takie są dwie 
zasady, które staram y się dać za podstawę naszemu w y­
kładowi uniw ersyteckiem u. Mają one zastąpić poprze­
dni, wręcz im nieraz przeciwny system  pedagogiczny, 
który panow ał za dawnych czasów w kraju tutejszym i nie 
‘i»«gł oczyw iście być b łogim  dla n iego pod w zględem  
zarówno naukowym  jak  i społecznym . Przedm iotow ość 
i wszechstronność w ykształcenia— oto czego mu brako­
wało od tak dawna, oto ta potrzeba nagląca, której za-
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do8yćuczvnienie jest celem szlachetnym i wzniosłym n a- ' względzie je s t nietylko gorliw e pełnienie obowiązków ; 
szego uniw ersytetu .

„D otknąłem  tej kwestji ważnej, żywotnej, nie dla w ie lu  cieszy się tak  zaszczytnym w świecie naukowym  
tego, ażeby oskarżać przeszłość, k tó ra  w yrobiła się, na- j rozgłosem , lecz także uznaw ana przez wszystkich wiel- 
turalnre, pod wpływem w arunków  dziejowych. P o k ó j1 ka zdolność narodu polskiego, ja k  również chwalebna 
i miłość, n ie  zaś nieprzyjaźń i niewczesne narzekania I poehopność do nauk ze strony młodzieży powierzonej 
powinniśmy, pracow nicy uniw ersytetu warszawskiego, J naszym staraniom . M iło mi jest także zaświadczyć, że 
wnieść do tej świętej spraw y, której poświęciliśmy cal- j spraw ow anie się naszych studentów jest po dawnemu 
kiem nasze siły; nie mniej atoli, w imię tejże spraw y, 1 ze wszech miar bez zarzutu. Za cały czas rządów ino- 
powinniśmy wyjawić uczciwie i otwarcie nasze p tzeko- j ich w uniwersytecie, mogę przytoczyć jeden ty lko fakt 
nania i cele. Nie zaprzeczając bynajm niej wielkiem u dość rażącego naruszenia karności, lecz i w tym wy­
znaczeniu podmiotowości w nauce, przekonani jesteśm y, 
że i dla niej także, zasady pomienione posłużyć mogą 
jako  dobra podstawa. M owa jest tu  wszelakoż nie o 
tych drogach, którem i nauka czyni najszybsze postępy, 
lecz o tych w arunkach, wśród których oddziaływ a ona 

’ na m łode pokolenie w sposób najbardziej dobroczynny. 
Pod  tym  ostatnim  względem, doniosłość wychowawcza 
pomienionych zasad pedagogicznych nie ul?ga wątpli­
wości i nie może nawet być zastąpiona niczem innem w 
tych chwilach życia tego lub innego narodu, w których 
niezbędne mu je s t odrodzenie m oralne.

„Maxima debetur puero rev&rentia, powiada jeden  z naj­
szczerszych i najszlachetniejszych autorów  starożytności, 
przy  wzmiance o wpływie na m łodzieńca otaczającej go 
sfery. N a czemże ma zależeć to poszanowanie dla m ło­
dzieńca w okresie jego  kształcenia się? N a rozwoju 
prawidłowym  i harm onijnym  jeg o  sił m oralnych, jego  
zdolności m yślenia, na w drażaniu go do samowiednego 
ile możności przyswojenia praw dy, osiągnąć zas to m o­
żna za pomocą wszechstronnego poznania tej lub innej 
kwestji z dziedziny wiedzy. Ł atw o zrozumieć, że po­
znanie takie nie da się pogodzić z narzucaniem  mło­
dzieńcowi, w formie dogm atu niezaprzeczalnego, roz­
maitych poglądów podm iotow ych, nie m ających bardzo 
częsta nic wspólnego z nauką. N ierozsądnie i nieuczci­
wie postępuje ten, kto koszlawi z zamiarem naturę m o­
ralną m łodego pokolenia, kto wnosi wiednie do nauki 
idee fałszywe, roznieca namiętności swego ucznia, i dla 
jak ichś celów osobistych, ukryw a przed nim prawdę, 
tam naw et, gdzie takow a jest oczywistą. Przem aw iając 
tak , mam na celu przeważnie kw estje— takowych zaś 
nauka ma niem ało—pozostające w styczności bezpośre­
dniej z życiem, te kwestje palące, k tóre, ja k  to mówią, 
są złein chwili obecnej. N ew y system pedagogiczny, 
którem u służymy, postara się naturaln ie unikać prze- 
dewszystkiem wad wyż wzmiankowanych. N ie  u lega w ąt­
pliwości, że i ten system, tak  samo ja k  wszystko ludz­
kie, nie je s t wolny od rozm aitych niedostatków, lecz 
możemy przynajm niej spodziewać się, że żaden dobry 
ojciec, żadna dobra m atka, nie będzie pomawiać nas 
zczasem o zgubę ich dziecka.

„Z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że znajdzie 
się nie mało takich, którzy nie zgodzą się na nasze p o ­
glądy pedagogiczne. M a zaś to tern większą donio­
słość, że nie w yłącznie uniw ersytet w pływ a na rozwój 
m oralny i um ysłow y swoich uczniów, znajdują się oni 
bowiem , opróęz tego, pod wpływem nieuniknionym  o- 
taczającęj ich sfery. W szelakoż zjawisko to nie powin 
no nas odstręczać; energ ja  nasza nie powinna cofać się 
przed  temi przeszkodam i, których nie mato spotkam y 
bez wątpienia po drodze do naszego celu. W alka zdań 
i poglądów , bez której żadna nowa idea nie przenika 
do życia, w alka uporczyw a, chociażby naw et ukryta, 
je s t nieunikniona, i powinniśmy wytężyć wszystkie siły 
nasze, ażeby stawić się na to  pole walki w caŁkowitem 
uzbrojeniu ducha. I  niech nas w tern wspiera i ożywia 
myśl, że nie ty lko w granicach naszej o jc z y z n y ,’ lecz 
w całej naw et reszcie E uropy , uznaw ane jest z każdym  
dniem  coraz bardziej znaczenie Rosji we względzie o- 
światy, k tó re  nieraz już, i przytem  w formie wysoce 
hum anitarnej,, dało się poznać w sposób tak świetny, 
nie ty lko na dalekim  wschodzie, lecz na zacho­
dnich kresach naszych. N ie mbżemy nie czuć, że  dla 
okrytej wawrzynam i zwycięzkiemi Rosji, przyszedł już 
stanowczo czas podbojów w sferze także myśli i du ­
cha.

.1 niech te w yrazy moje, nie tylko szczerze poczu­
te, lecz także dojrzale obm yślane, nie wydaja się sa­
m ochwalstwem  przedwczesnem . Przew idując zwykłe, 
jakko lw iek  n iezby t-g łęboko  pomyślane przeczenie, ja ­
kie mogą one wywołać z rozm aitych stron, uważam za 
dostateczne, w odpowiedzi na takow e, poprzestać na u- 
wadze, że wysokie we względzie oświaty znaczenie te ­
go lub innego narodu, m ierzy się nie tyle liczbą ś w i a ­
tłych  jeg o  przedstawicieli, ile stopniem posiadanej przez 
niego siły m oralnej. Za najoświeceńszy naród uchodzą 
dotąd w historji rzym ianie starożytni, u nich zaś, ja k  
wiadomo dobrze każdem u, masy ludu pogrążone były zaw ­
sze,-od początku do końca, w ciemnocie. N adto , czyż 
potrzeba nadm ieniać, że u nas, zjawisko tak  sm utne jest 
czasowe i przem ijające, że przyjdzie może niedaleka 
chwila, w której będzie ono już  ty lko  tradycją.

„T ak ie  to przekonania, spodziewamy się, przenikać 
będą coraz bardziej i do sfery naszych pobratym ców  
polskich, albowiem  nowe ich pokolenia m ają przezna­
czenie rozw ijania się, pod Względem um ysłowym  i m o­
ralnym , wśród w arunków  znacznie pomyślniejszych w 
porów naniu z pokoleniam i poprzednicmi. Ze względu na 
ten antagonizm  nieunikniony, o którym  wspomniałem 
wyżej, w każdym  razie pecieszającem  byłoby dla nas, 
jak o  pedagogów, gdyby uczniowie nasi mieli ja k  na j­
częstszy powód do pow tarzania tych pięknych w yra­
zów, w których 1‘ersjusz przemówił niegdyś do swego 
szlachetnego nauczyciela, C ornutus’a: E t prernitur ratione 
animus vincique laborat, t. j .  „duch mój przyciśnięty jest 
twoim rozumem i usiłuje zostać zwyciężonym.”

„N iechże ta  pewność powodzenia naszej spraw y 
działa na nas zachęcająco. N ie iudząc się przesadne- 
mi nadziejam i świetnych rezultatów  w blizkiej przyszło­
ści, mam wszelakoż powód zasadny do spodziewania 
się, że nie napróżno pracujem y tu. Rękojm ią w tym

padku uznałem  za m ożebne zmniejszyć znacznie sto­
pień kary , ze w zględu na zupełny i jak  najszczerszy 
żal z« strony winnego. Jaśn ie  wielmożny kura to r, k tó ­
rego stałe i niezm ordow ane względy dla potrzeb i ko­
rzyści uniw ersytetu  przyczyniły się w tak znacznej mie­
rze do jego  powodzeń ja k  rów nież najbliższa adm in i­
stracja uniw ersytecka, troszczą się po dawnem u o jak  
największe ile możności polepszenie bytu m oralnego i 
m aterjalnego studentów warszawskich. W  tym celu, 
w ubiegłym  także roku  akadem ickim , zostały częścią 
przedsięwzięte, częścią zaś zaprojektow ane nowe środ­
ki, i wkrótce zwiększą się znacznie zasoby, którem i roz­
porządza ustanow iony przy uniw ersytecie kom itet za­
pomóg dla ubogich studentów'. Nic mogę zresztą za­
kom unikow ać w tej chwili z należytą dokładnością 
wszystkich danych, dotyczących tej bardzo ważnej stro­
ny naszego życia uniw ersyteckiego, trudno jest bowiem 
na teraz zestawić należycie nasze w tym względzie 
środki i nadzieje. C el mój zależał tym  razem na tern 
wyłącznie, ażeby krótko, lecz ile możności jasno , wy­
kazać treść i znaczenie naszej działalności, wykazać to, 
że zasada wyswobodzenia, będąca charakterem  znam io­
nującym  teraźniejsze pełne chw ały Panow anie, po od­
rodzeniu wszystkich przejawów życia ruskiego, utoro­
wała sobie nareszcie drogę do sfery pedagogicznej na 
kresach tutejszych. Nie pozbawiając ich dobrodziejstw  
wyższej oświaty, nasz M onarcha Najmiłościwszy ży­
czy sobie, ażeby została ona skierow ana do pom yślno­
ści zarówno Rosji, jak i połączonego z nią węzłami 
nierozerw alnem i K rólestw a Polskiego. M y zaś, praco-

Do pobrania kontrybucji wyznaczona była koini-
przez naszych profesorów uniw ersyteckich, z k tó rych! W  która  rozpoczęła swoje czynności 25-go lipca. O d

• 1 rana  tego dnia tłoczyli się w obozie turkom ani, którzy
przyw ieźli kontrybucję. T a ostatnia przyjm ow ana by­
łą w kształcie bądź biletów kredytow ych ruskich bądź też 
srebra, bądź nareszcie wielbłądów. S rebro  p rzy jm o­
wane było po 25 rs. za funt, w ielb łądy— po 50 rs. za 
każdego. Złotem  turkom ani nie płacili komisji.

Pośrodku obozu urządzony był niew ielki szałas z 
trzciny; stała tu  na przodzie paka, k tó ra  zastępowały 
miejsce biurka, przy niej zaś zasiadło dwóch oficerów - 
poborców  i tłóm acz. K om isja ta  przyjm ow ała kon try ­
bucję wnoszoną biletam i kredytow em i i srebrem .

Nieco opodal, również pośrodku obozu, inna komi­
sja przyjm ow ała wielbłądów’. Takow e były oglądane, 
spisywane i następnie oddaw ane oddziałom. P rzyp ro ­
wadzane były niekiedy wielbłądy chore lub bardzo 
młode, których naturalnie nie przyjm ow ano i oddaw a­
no napowrót. W ielbłądy i tu rkom an i ze swojemi koń­
mi tw orzyli wielki tłum , zapełniający znaczną część 
placu. Czapki futrzane przyjeżdżały nieustannie do 
obozu i w yjeżdżały z takowego.

Do uiszczania się z kontrybucji zgłaszali się do o- 
bozu czaudory i karadaszlińcy. W nieśli oni ogółem  

v23,723 rs. 28 kop. W tej sumie 47 ,4%  wielbłądami, 
21,3%  srebrem , resztę zaś biletam i kredytow em i ru - 
skiemi.

D o 28-go lipca oddział orenburgski pobrał 50,361 
rs. 66s/7 kop., licząc w to i wielbłądy. /  tej sum y za­
płacili;

Czaudorzy- 
Im ralińcy 
H okleni ialjeloivie.

Rs.
25,033

9,297
9,499

kop. 
88 %  
17 V, 
5 9 1 ,

K ara-dżang ildow ie . 6,531 , 4%

Należało
pobrać.

Rs.
94.500
67.500
40.500 
54,000

N ajakuratniej wnosili kontrybucję ezaudorzy, którzy 
zapłacili przeszło %  całei sumy; hokleni i aljelowie 
mniej jak  1/i ; imralińoy mniej ja k  i kara-dżangildo-
wie V .

G łów ną przyczyną nieakuratności ze strony m ira- 
lińców była nieobecność kontrybuentów , wielu bowiem 
z tego pokolenia schroniło się do stepu wraz z jomu- 
dami.

C ala suma wniesiona do oddziału o renburgsk iego  
wynosiła do 28-go lipca wieczorem ty lko 19 l/a °/o c»- 
łej kontrybucji.

W  ciągu dnia 28-go lipca wniesiono do oddziału  o- 
renburgskiego 7,305 rs. 72%  kop. W tej liczbie:

w sieni i w samej sali, powiada korespondent, trzeba 
byto się przeciskać przez gęste szeregi półkożuszków i 
sierm ięg. T rzeba było widzieć z ja k ą  w iarą zw racali się 
włościanie do lekarza, żaląe się na swe choroby, z jak ą  
szczerą wdzięcznością, nagradzali go przydom kiem  „ojca 
rodzonego.” Zapytaw szy się niektórych z jak ich  są m iej­
scowości, korespondent dowiedział się, że niektórzy cho­
rzy przyszli o 150 i 200 wiorst z powiatu bugu ru słań - 
skiego i z gubernji ufimskiej. N ajzwyczajniejszą ch o ro ­
bą u chorych przychodnich je s t choroba oczu, znana 
pod nazwą Trachom a. C horoba ta, jak o  skutek  nieo- 
chędóstwa i przebyw ania w kurnych chatach, stanowi 
kw estję m edycyny sanitarnej, ponieważ może być wy- 
koi’zeniona ty lko przez usunięcie samych przyczyn ch o ­
roby, a nie przez wyleczanie pojedynczych wypadków 
zapadania; nie mniej jed n ak  p. B . robi co może, wyle­
czą setki chorych i objaśnia przyczynę choroby, czCm 
niezawodnie zmniejsza znacznie je j rozpowszechnienie. 
K ilku  ludzi mających kataraktę, przyszło z prośbą o 
zrobienie im operacji; w samym szpitalu, obejm ującym  
35 łóżek, było dziewięciu chorych, którym  katarak ta  
ju ż  była zdjęta; wszystkim dziewięciu zrobiona b rła  o- 
peracja w ciągu siedmiu dni i wszystkim udatnie. O ile 
włościanie są usposobieni do leczenia się u lekarzy, 
okazuje się z tego, że byw ały dni (i to nie mało takich), 
w którycli przychodziło do szpitala buzułukskiego prze­
szło sto chorych o poradę lekarza. W  końcu korespon­
dent dodaje, że miejscowe ziemstwo nie zachowuje się 
b iernie względem kwestji o zdrow iu ludowem: w roku 
bieżącym kończy się w Buzułuku budow a doskonałego 
szpitala o trzech korpusach, obliczona nieomal na stu 
chorych. N a sam gmach szpitala ziemstwo asygnowalo 
przeszło 18,000 rub.

* D ziennik Odcsk. W ie-i. donosi, że w krótce Odesa 
w zbogaci s ię  now ym  środki om kom u nk acji m orskiej w
kształcie kompanji egipskiej, k tóra zam ierza za pomocą 
dwóch parostatków  utzymywaó stale stosunki pomiędzy 
Odesą a K onstantynopolem  i A leksandrją. O becnie 
O desa ma już regu larne m orskie kom unikacje z w scho­
dem za pompcą zagranicznych parostatków , mianowicie 
włoskiej i  austrjaćkiej kom panij, oraz licznych, odpły­
wających z O desy parostatków’ angielskich.

72%  %  wielbłądami, 21%  %  biletam i kredytowem i
wniey uniw ersytetu warszawskiego, powinniśmy dołożyć : ruskiem i, resztę zaś w srebrze Słyszeliśmy przed w y- 

*, J , r , i  i • • , - u ruszeniem uo K azały, ze do 14-go sierpnia wnieśli:
wszelkich naszych sił m oralnych dla spełnienia tej woli j  Im ralińcy  . . . . . . .  57,500 tillów
M onarszej, k tó ra  tak bardzo odpow iada naszym jak  
najszczerszym dążnościom i zam iarom . ’

1 INnYCH G0BEHNIŁ 
* Turkomani i pobór od nich kontrybucji. ( Z  *«<«

do redakcji dziennika „Iiusk. lu w r ) .  (Dokończenie *).
Nie płacąc podatków  chanowi chiwińskiemu, tu rko  - 

mani zobowiązywali się wystawiać mu, na żądanie, 1,000 
jeźdców . W ojownicy ci, nie osłaniając chana, ani od 
zewnętrznych, ani od wew nętrznych wrogów, byli ty l­
ko przyczyną częstych zaburzeń w chaństwie. A ni je ­
den z chanów nie był w stanie przyprow adzić tu rko - 
manów do należytego porządku. M ieliśmy już sposo­
bność wspomnieć o chanie chiw ińskim  A bdulle, k tóry  
pragnął poddać turkom anów  swej władzy. Z ebrał on 
znaczne wojska, mając także i arty lerję  i udał się ku 
iijanom . Zostawiwszy tu  arty lerję  i głów ne s iły , z lek ­
kim oddziałem  ruszył na turkom anów . P raw ie  w tern 
samem miejscu, gdzie m iała miejsce nasza rozpraw a 15 
lipca, otoczono go i po straszliwej rzezi, oddział A b - 
d u łły  został do szczętu zniesiony. D alej ja k  do llja n  
wojska uzbekó w nigdy nie docierały, tak  iż ziemia 
turkom anów  nigdy nie była zdeptaną p r/ez  ich w ro­
gów.

Po zajęciu Chiwy przez w ojska ruskie, postanow io­
no nałożyć na mieszkańców ohaństwa kontrybucja, k tó­
r e  rozłożono ja k  następuje: większą część powinien był 
uiścić chan chiwiński, resztę—turkom ani. Ci ostatni na­
tu raln ie  nie m ogli być zwolnieni od zapłaty. B iorąc u* 
dział w działaniach wojennych przeciw  nam, od zaję­
cia Chiwy nie ponieśli żadnego uszczerbku m aterjal­
nego, cofnęli się ua zajm owane przez nich ziemie i 
oczekiwali rozwiązania, w przekonaniu, że rosjanie nie 
zdecydują się na zaczepienie ich. Tym czasem  widocznem 
było, że turkom ani, bez, szczególnie stanowczych środ­
ków, n ie poddadzą się naszem u w pływowi. S koro  ich za­
wiadomiono o ilości nałożonej na nich kontrybucji, nie 
odmówili oni w prostuiszczenia takow ej, lecz wszelkiemi 
sposobami ociągali się i wykręcali. Konieczność środków 
przynaglających stała sięrzoczyw istą. J a k  wiadom o, 7 li­
pca oddział jenera ł-m ajo ra  Gołowaczowa ruszył do lljan . 
R ozpraw a z 15-go lipca nauczyła rozum u turkom anów . 
Przed takow ą liczyli oni jeszcze na pomyślny koniec 
walki z rosjanam i. N a uwagę, iż jeżeli kontrybucja 
niezwłocznie płaconą nie będzie, to oddział posunie się 
naprzód, turkom ani odpowiedzieli: „To i cóż, idźcie.
Jeszcze B óg wie, kto górą będzie.” W ym aganie kon- 
trybucyi obraziło ich upór i było w sprzeczności z za- 
korzenionem naw yknieniem : zawsze gdzie można, brać, 
a nic nikom u nie dać.

19-go lipca, dowodzący wojskami zbliżył się do 
lljan . W  owej chwili położenie turkom anów  było bez 
wyjścia. Jom udow ie, stojący na czele ruchu, zostali 
rozproszeni; pozostałe plem iona nie są tak  silne, aby 
prow adzić dalej walkę; tekińcy, na pomoc których li­
czyli turkom anie, nie przychodzili. Tym czasem  siły 
rosjan zwiększyły się. Z drugiej strony turkom ani, 
którzy nie chcieli ukorzyć się i oddalili się w głąb  ste­
pu, czuli brak wody i paszy dla bydła. 20 lipca, do 
obozu naszego, znajdującego się o trzy  wiorsty od 
lljan , zjawili się starsi n iektórych plem ion turkom ań- 
skich, z oświadczeniem zupełnego ukorzenia się. Za­
wiadomiono ich znowu o wysokości kontrybucji i te r­
minie jej uiszczenia. 21 lipca oddział orenburgski ru ­
szył do K yzył taku ru , a w jjska odziału turkom ańskie- 
go rozlokow ały się około lljan .

Tu, do wsckodmej części wału m iejskiego, p rzy­
tyka m ur, okrążający plac mający przeszło 1,000 sążni 
kw adratow ych. N a placu tym , bliżej od ogrodzenia 
miejskiego, była budowla, około której jest strum ień z k il­
ku wiązami. W  pośrodku d ru g a  grupa wiązów, ota­
czających niewielką czterokątną wyniosłość. P rzy  bu­
dowli, pod cieniem wiązów, rozlokow ał się dowodzący 
wojskami i kilka osób kw atery głównej; przy drugiej 
grupie, je n e ra ł Gołowaczow ze swym sztabem. W oj­
ska postawione zostały wzdłuż m uru, otaczającego po- 
mieniony plac. A rty lerja  sta ła  za północną i południo­
wą częścią muru. D la dział przebito  am brazury. W  k il­
ku miejscach pozostawiono szerokie przejścia. T abor 
pomieścił się wewnątrz stanow iska wojsk. P lac prze­
rżnięty był niegłębokim  kanałem , napełnionym  wodą.

*) Patrz Nr. 2 89 Dzień. Warsz.

C z a u d o rz y ................................... 52,500
K a r a d a s z l i ń c y .......................... 30,000 „
K ara-pżangildow ie . . . .  30,000 „
Aljelowie i hokleni . . . .  22,500 „

Razem 172,500 tillów  czyli 310,500 rs.
M niejsza o sumę wniesioną przez turkom anów , — 

dość, że wnosili oni i starali się wnosić. Je s t fak t b a r­
dzo ważny w znaczeniu naszego w pływ u na Chiwę.

* Buzułuk, W gubernji sam arskiej. N iedawno k o res­
pondentowi dziennika St. Pel. Wied., zdarzyło się być w 
tam ecznym  szpita lu  ziem skim , w godzinach przyjm ow a 
nia przez lekarza ziem skiego J .  K . B . N a podwórzu,

* D nia  31 października poświęcony został w  Kron­
sztadzie  pomnik oficerów  i komendy zaginionego 6-dzia- 
łow  ego kliperu „Oprycznik.”

K tiper ten zbudow any był w A rchangielsku w 1856. 
W ysłany w 1858 roku  w podróż na około świata, w 
końcu 1861 roku pow racał do Rosji. O statn ie w iado­
mości z kliperu otrzym ane były z Bataw ji, gdzie przy­
był 20 listopada 1861 roku. W ypłynąw szy w kilka 
dni potem z B ataw ji, zaginął na oceanie Indyjskim , i 
zginął, jak  dom niewywają się, podczas uraganu, który 
panował 25 i 26 grudnia koło M adagaskaru . Po wy­
płynięciu z Batawji, o kliperze nie otrzym ano żadnej 
wiadomości, wyjąwszy opowiadań sternika pewnego 
statku am erykańskiego, k tó ry  widział ja k  jak iś  statelc, 
na pozór wojenny, odłączył się od niego podczas ura­
ganu  25 grudnia, blizko południow ego krańca M ada­
gaskaru , na drodze do przylądka D obrej Nadziei.

Na kliperze zginęli: dowódca, kap itan-le jtnan t P io tr 
A leksandrow icz Seliwanow; lejtnanei: N. P . K upre ja - 
now, F . K. de L iv ro n ; i K . Susłow; miczman Aleks. 
K oriakin; podporucznik korpusu sterników  floty Mik. 
Filipow ; podporucznik kospusu inżynierów m echani­
ków T eodor Iw anow ; doktór G om olicki, 14 podotiee- 
rów i 73 niższych stopni.

Ruch handlu jarmarcznego w Rosji w ostatnich pięciu latach (1868— 1872 r.)
II .

G Ł Ó W N E  JA R M A R K I.

(Dalszy ciąg l).
10. Jarm ark w rn. M enzeiińsku(w  gubernji Ljimskiej).

(O d 20 grudnia do 11 stycznia).

i -  Przyw ieziono i sprzedano towarów-’
WAŻNIEJSZYCH:

B a w e łn ia n y c h ......................................................... < powieziono .
J ( sprzedano .

Przędzy baw ełnianej'..............................................  ̂ przywieziono
( sprzedano .

W ełn ian y ch ................................................................ \  przywieziono .
( sprzedano .

J e d w a b n y c h .......................................................... ( Powieziono .
y sprzedano . «
( przywieziono . 
( sprzedano .

I g i e ( ........................................................................... ( przywieziono .
( sprzedano .

Skór i wyrobów sk ó rz a n y c h ............................... ( przywieziono .
( sprzedano .
( przywieziono .
( sprzedano .

W 1868 r. i W  1869 r.
i

W  1870 r.
I

Średnia 
cyfra ro­

czna.

Sukna (cienkiego i wielbłądziego) .

Indygo

R U B E .

Innych f a r b ........................................ ( P«ł%ie*io"°
( sprzedano .

B a k a l i j .......................................................................... < przywieziono
t ( sprzedano .

H e r b a t y .......................................................................... \J ( sprzedano .
C ukru .................................................................................S( sprzedano .
W  Ogóle tow arów ......................................................... ; przywieziono

°  ( sprzedano .

B. Zjazd na jarm ark .

a)
b)
c) 
4  
<o
f)
s )

S z l a c h ty .........................................
K upców  1-ej gildji . . . .

„ ' ^-®j  .......................
H andlujących za świadectwami 
Subjektów  i służących . .
C u d zo z iem có w .............................
Mieszczan i osób innego stanu

Razem

1,457,721 
1,294,064 

99,874 
74,620 

190,630 
150,220 
96,742 
63,420 
69,415 
45,97 I 

300,000;
235.000 
206,045 
114,620
145.000
105.000 
94,300
48.000

100.000
62.000 

675,23 
600,000 
342,372 
300,000

4,264,086
3,464.802

osób.
65
70

420
340
500

9
11,270

13,174

1,801,972 
773,670 
120, 000 , 

60,620 j
300,000,
150,O00|

96,742;
63,420

314,645
225,231
300,0001
235.000 
784,695, 

■399,6201
145,000)
105.000 j 
153,0 0 (|:

13,000|
170,000;
120.000 
875,231' 
500,000! 
442,372] 
350,00()|

6,668,993' 
3,656,683

osób.
55
60

220
740
440;

-  5
11.270

12,790

2.210.870 
1,487,050

150.000
120.000
350.000
300.000
105.700 

96,700
338.700
270.000
350.000
300.000
925.500
683.700
155.000 
1 0,900
175.000
120.000 
180,000
140.500
930.000
780.000
515.000
450.000

7.968.870 
5,892,270

o
O
so
<£

'%
sa
.2
£

1,823,187
1,184,918

123,291
85,080

280,210
200,073

99,721
74,513

240,930
174,067
316.666
256.666 
638,747 
399,310 
148,533 
119,300 
107,433

60,333
150.000 
107,500 
816,487
621.667 
433,248
370.000 

6,300,699 
4,671;252

za 
óle

(za 639,000 rub.). Za sumę od 300,000 do 500,000 corocznie, sprzedaż zaś w 1869r. w porównaniu z 1868 
przywozi się wyrobów wełnianych (w 1860 r. za 300,000 r. zmniejszyła się: wyrobów bawełnianych (z 1,300,000 
rub., w ,1870 r .— za 350,000 rub ., średnio zaś w trzech- rub. do 773,000 rub.), przędzy bawełrianej (z 74'000 do 
leciu za 280,000 rub.), sukna (w 1870 r . — za 338,700 60,000 rub.), farb (z 48,000 do 13,000 rub.) i herbatv 
rub. średnio zaś w trzechleciu za 241,000 rub.), igieł (z 600,000 dio 500,000 rub.), zresztą, w następnym  
(za 316,000 rub .), i cukru (za 433,000 rub.); za surnę (1870 r.) przewyższyła jeszcze 1868 r. W taki spo- 
niższą od 300,000 rub. ale przeszło za 100,000 ru b .: ' ”  ’ ‘
przędzy bawełnianej (za 123,000 rub .) wyrobów jedwa­
bnych (w 1868 i 1869 r. za 96,000 rub., w 1870 r. za

l) Patrz Nr. ż8* Dzień. Warsz.

sób, chociażA 868 r. okazał się dla niektórych towarów 
niezadawalniającym , niemniej jed n ak  handel idzie mniej 
więcej pom yślnie, co w skazuje i ta  okoliczność, że w ogóle 
tow arów  sprzedaje się przeszło połow a a mianowicie 
fa rb  sprzedaje się srtdm o  blizko do % , wyrobów luweL



niemych, przędzy bawełnianej, slcór i bakalij blizko */,, su­
kna, wyrobów jedwabnych blizko 3/4, wyrobów wełnianych 
blizki s/7, indygo blizko 4/5, igieł blizko r,/6, Ćufcn* bliz­
ko 6/7, w ogóle towarów wszystkich blizko 5/7 przywo­
zu. Dowód stopniowego rozwoju jarmarku stanowią na­
stępujące ogólne sumy przywozu i sprzedaży od 1S|>4
do 1870 r.

Przywieziono. Sprzedano. 
Ruble. ltublc.

W  1864 r o k u ............................6,135,111. 2,200,7112
„ 1865 „   4,916,065 3,092,259
.  1867   4,721,632 2,902,076
„ 1868.. ...............................  4,264,086 3,464,802
„ 1869 ................................ 6,668,993 3,656,688

1870 „ .......................  7,968,870 _ 5,892,270
Dane te wskazują, że chociaż w 1865, 1867 i 1868

r. przywóz był znacznie niższy od przywozu w 1864 r. 
(przeszło o 1,000,000 m b.), ale sprzedaż corocznie się 
powiększała i w ciągu siedmiu lat wzrosła z 2,200,000  
rub. do 5,900,000 rub., to jest, o 2 razy.  Z przywo­
żonych na jarmark towarów indygo i cukier idą po 
większej części do Syberji, inne zaś to vary do gubernji 
Ufimskiej i sąsiednich. (D . c. u.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Czytamy w wersalskiej korespondencji Norda z 

dnia 18 listopada: Zgadzając się wczoraj na odłożenie 
dyskusji do dnia dzisiejszego, ministerjum postąpiło bar­
dzo roztropnie. Stan rozdrażnienia w jakim znajdowało 
się Zgromadzenie, czyniło natychmiastowe roztrząsanie 
spraw niemożliwem. Grniew jest złym doradcą, a tak 
jedna jak druga strona dałaby się wczoraj podniecić 
Łatwo do godnych pożałowania prowokacji. W praw­
dzie lewica i dziś okaże się również jak wczoraj gw ał­
towną, lecz to mało znaczy, albowiem przyzwy­
czajono się już do takiego jej usposobienia—lecz 
potrzeba, ażeby większość wraz z lewym środkiem, 
wróciła do p tstawy bardziej parlamentarnej i odzna­
czającej się godnością. Głównie zależy na tern, ażeby 
w tym ważnym sporze, obrońcy przedłużenia władzy, je­
żeli są pewnemi powodzenia swoich propozycji, okazy­
wali spokój właściwy sile w obec miotającej się nie­
mocy. Przeciwnicy większości niczego nie pragnęliby 
tak gorąco, jak zobaczyć ich skompromitowanymi przez 
jakieś niezręczne wyzwanie lewicy; dla tego to pewnie 
wczoraj, podczas zawieszenia sesji, gdy z jednej stro­
ny p. Jules Simon pragnął zachęcić swoich przyjaciół 
politycznych do rozpoczęcia bużliwych sporów, podnie 
cając ich do tego, ażeby zażądali postawienia minister­
stwa w stanie oskarżenia jako odpowiedzialnego za 
złożenie na stole Zgromadzenia odezwy znieważającej 
takowe— pan Thiers przeciwnie zaleci! komisji zachować 
jak największe umiarkowanie w formie. PP. Broglie, 
Ernoul i Batbie za widzeniem się z komisją po ukończe­
niu wczorajszego posiedzenia izby, nadali odezwie pre­
zydenta prawdziwe znaczenie. Oświadczyli oni, że wmię- 
szanie się bezpośrednie naczelnika państwa za pomocą o- 
dezwy, miało na celu dowieść iż nie tylko sam gabinet 
powziął postanowienie dotyczące przedłużenia władzy, 
lecz cały rząd także — co znaczy, że gdyby przedłu­
żenie nie zostało zawotowane do lat siedmiu i bez wa­
runków zawieszających je, to marszałek podałby się 
do dymisji. Krańcowa prawica, którą nakłonił do 
tego kroku książę de la Rochefoucauld-Bissacia, jak 
o tern sam zawiadomił wychodząc wczoraj wieczorem  
o godzinie 11 z zebrania des Reservoirs,— nie chce już 
teraz głosować za przedłużeniem władzy. Jeżeli tak 
jest istotnie, to 50 do 60 głosów zostanie straconych 
dla rządu. Co się tyczy deputowanych bonapartystów, 
zebrali się oni dziś rano i postanowili, iż trzymać się 
będą na gruncie „odwołania się do ludu,” lecz że jak  
skoro ta propozycja zostanie usunięta, to każdy z nich 
odzyskać swobodę głosowania za przedłużeniem władzy 
lub też powstrzymanie się z głosem , co znaczy że i pod- 
tym względem zachodzą tam pewne różnice w zda­

niach. ,

* Zdaniem Norda, spór hiszpańsko-anglo-aniery- 
kański ciągle się przedstawia w pozorach zdolnych naj­
mocniej zaniepokoić Hiszpanję. Times kategorycznie 
oświadcza się za zbrojnem zajęciem przez anglo-amery- 
kanów, najważniejszych punktów na wyspie Kubie i za 
ogłoszeniem niepodległości tej wyspy pod protektora­
tem wsnólnytn Stanów Zjednoczonych i W ielkiej Bry- 
tanji. Z drugiej znów strony w Ameryce zajmują się 
już urzędownie przygotowaniami, mającemi na widoku 
ewentualną wojnę z Hiszpanją. W prawdzie, wszystko 
dałoby się jeszcze załagodzić, jeżeli Hiszpanja udzieli 
obudwom interesowanym mocarstwom żądane przez nie 
zadość uczynienia—lecz jasną jest rzeczą, iż rozciągłość 
tych zadość uczynień zwiększać się będzie wraz z po­
stępem przygotowań wojennych i bardzo być może że 
z upływem czasu reklamacje dwóch mocarstw szczegól­
niej zas Ameryki przybiorą takie rozmiary, że starcie 
zbrojne stanie się nieuniknionem.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Wersal, 19 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego, na porządku dziennym były 
dalsze obrady nad przedstawionym przez komisję pię­
tn ystu, projektem do prawa w przedmiocie przedłużenia 
prezydentury marszałka Mac-Mahona. Podczas roz­
praw p- Rouher zabierał głos i uwydatniał stanowisko 
swe względem pomienionogo projektu do prawa. Prze­
mawiał on na korzyść powszechnego głosowania ludo­
wego i oświadczył, iż nie jest przeciwnikiem marszałka 
‘Mac-Mahona, ani też ministerstwa i obecnej większości 
zgromadzenia narodowego. Izba tymczasem spodziewa 
się ciągle jeszcze przywrócenia monarehji i z tego po­
wodu rząd marszałka Mac-Mahona bynajmniej ie mo­
że być trwałym. Zresztą nie jest on przeciwnym prze­
dłużeniu władzy marszałka na lat dwa, lub trzy. 
W dalszym ciągu rozpraw, deputow iny Naquet, nale­
żący do krańcowej lewicy, żąda powszechnego głoso- 
cwania ludowego i wniosek jego popierany jest przez

p. Raula Duvala. Potem rozpoczęto cozpra wy szcze  
gółowc nad artykułem 1. Poprawka deputowanego 
Echasserieux, proponująca powszechne głosowanie lu­
dowe, odrzucona zostaje 499 głosami przeciwko 88. 
W glosowaniu miało udział 587 deputowanych. P • 1 

peyre rozwija zaproponowany przez komisję piętnastu 
tekst projektu do prawu w przedmiocie przedłużenia 
pełnomocnictw marszałka-prezydenta, poczem sprawo­
zdawca Laboulaye przedstawia zdanie komisji. Po oznaj­
mieniu przez księcia Broglie, iż. w imieniu rządu udzieli 
jeszcze objaśnień zgromadzeniu narodowemu, postano­
wiono odbyć posiedzenie wieczorne. N a posiedzeniu 
tem zabierałjgłos nasamprzód minister spraw zagrani­
cznych, książę Broglie i oświadczył, iż nie będzie da­
wał żadnych objaśnień co do postawy, jaką minister­
stwo przybrało w czasie, gdy usiłowano przywrócić mo- 
narchję. Odpiera on jednak zarzut, jakoby chciał się za­
słaniać marszałkiem-prezydentem. Warunki przedłużenia 
prezydentury marszałka nie zmieniły się w niczera, o- 
prócz czasu trwania tego przedłużenia. Zgromadzenie 
narodowe, przedłużając pełnomocnictwa marszałka-prezy­
denta, daje mu przez to dowód swego zaufania. Prezy­
dent z swej strony okazuje zaufanie do izby, pozosta­
wiając jej starania około uorganizowania jego władzy. 
„Nie jest on zatem dyktatorem. Artykuł 3 projektu 
do prawa komisji piętnastu (podług którego przedłuże­
nie pełnomocnictw marszałka-prezydenta przybierze cha­
rakter konstytucyjny dopiero po uchwaleniu praw kon­
stytucyjnych) uważanym być może, w samej rzeczy, ja- 

, ko votum niefności względem marszałka Mac-Mahona, 
który oświadczył, iż wymaga praw konstytucyjnych. 
Należy wierzyć jego słowom, gdyż stawia on czoło nie­
bezpieczeństwu społecznemu. Uczyniliście prawie tyle 
co nic dla bezpieczeństwa publicznego. N ie należy 
wam niweczyć rozpoczętego zaledwie dzieła.” Po prze­
mowie kilku innych deputowranyeh i między innymi i p- 
Grevy, który dowodził, iż zgromadzenie narodowe nie 
ma prawa ustanawiania tymczasowej władzy państwo­
wej po za termin trwania własnego mandatu, zakończo­
no rozprawy nad poprawką p. Depeyre i zawieszono 
posiedzenie na krótki czas. Przy głosowaniu, odbytem 
po ponownem rozpoczęciu obrad, artykuł 1 poprawki 
deputowanego Depeyre, podług którego prezydentura 
marszałka Mac-Mahona przedłużona być ina na lat 7, 
przyjęty został 383 głosami przeciwko 317. Po odby­
tem głosowaniu, p. Waddington zabrał g ło s i  oświadczył, 
iż wielu członków zgr. nar. głosowało na korzyść przyję­
tego artykułu dla udzielenia in a rs z a ł k o w i - p r e zy d ę n (o w i 
notum zaufania. Gdyby jednak artykuł 3 projektu do 
praw komisji piętnastu odrzucony został, to mówca, 
jak również stronnicy jego, byliby spowodowani do od­
rzucenia w całości projektu do prawa p. Depeyre. 
W addington zaproponował z tego powodu przyjęcie 
dodatku do artykułu pierwszego poprawki p. Depeyre, 
podług którego wspomnionemu projektowi do prawa 
nadanym być ma charakter konstytucyjny, dopiero po 
uchwaleniu praw konstytucyjnych. W niosek dodatko­
wy p. W addingtona odrzucony został potem 386 g ło ­
sami przeciwko 321. W  dalszym ciągu posiedzenia no­
cnego, zgromadzenie narodowe, po odrzuć jniu popraw­
ki, żądającej odnowienia jednej trzeciej części obecnej 
izby przed głosowaniem nad prawami konstytucyjnemi, 
przyjęło 370 głosami przeciwko 330 drugi artykuł pro­
jektu do prawa p. Depeyre (zamianowanie komisji zło­
żonej z 30 członków dla wstępnego rozpoznania praw 
konstytucyjnych), a następnie 378 głosami przeciwko 
310 całkowity projekt do prawa p. Depeyre.

* Wersal, 20 listopada. Po skończonem dzisiejszem 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego, ministrowie ze­
brali się wszyscy u marszałka-prezydenta i oświadczyli 
gotowość złożenia tek swych w jego ręce. Marszałek 
Mae-Mahon prosił ministrów, ażeby pozostali na swych 
stanowiskach, aż do ukonstytuowania się nowego gabi­
netu. Spodziewają się, iż ukonstytuowanie się nowego 
gabinetu nastąpi jeszcze przed przyszłym poniedział­
kiem.

* Rzym, 19 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, p. Biancheri obrany został 189 głosami 
z 228 prezesem izby. W ice-prezesami obrani y-ostali pp. 
Pisanelli, Restelli i Piroli.

* Londyn, 19 listopada, Obecnie potwierdzają urzę­
downie podaną przez Standard wiadomość o pomyślnej 
potyczce anglików z aszantami w pobliżu zatoki Elm i- 
ny. Pomimo to wysłano posiłki na W ybrzeże Złote.

* Nowy Jork, 19 listopada, bada ministerjalna obra­
dowała dziś nad żądaniem Hiszpanji, ażeby zgodzono 
się na dalszą zwłokę co do udzielić się mającego przez 
rząd hiszpański zadośćuczynienia w sprawie statku ,, Vir- 
ginius,” i wynurzyła jedriomyśnie zdanie, iż nagłość po­
łożenia nie pozwala na dalszą zwłokę.

. —  -------

* W yprawa jeograflezna, która w połowie lipca r. b. 
udała się z Cuzko dla zbadania Rio Mądre de Dios 
(rzeka Matki Boskiej), która to rzeka jest źródłem  
rzeki Purus, płynącej do Amazonki, spełzła na niczem, 
będący bowiem na czele wyprawy, pułkownik Latorre, 
wpadłszy w zasadzkę, przeszyty został 32 strzałami i 
znalazł śmierć. Podobnemu wypadkowi uległo przed 
siedmiu laty pewne towarzystwo peruwiańskie, które 
udało się z Iquitos nad rzekę Amazonkę do Paehitea, 
dla zbadania ważnej rzeki wpadającej do Ukayali. 
Banda indjan zbliżyła się do okrętu i dając wszelkie 
oznaki zamiarów przyjacielskich, prosiła podróżnych 
wysiąść na brzeg, poczet) wymordowała tych wszyst­
kich, którzy usłuchali dzikich ludzi. Okolica otaczają­
ca źródła rzeki Amazonki, przedstawia sobą dotąd nie­
skończoną ilość zadań naukowych, które nie wprzódy 
zostaną pomyślnie rozwiązane, dopóki drogi żelazne 
w Peru nie będą zbudowane i następnie dalej prze­
prowadzone.

* Dnia 28 października im arł w Londynie, w 85 ro­

ku życia znany i powszechnie poważany Sir Henryk 
Holland. N a cztery lata przed bitwą pod W aterloo, po­
zyskał on stopień akademicki w Edymburgu, i od tego 
czasu corocznie najmniej przez trzy miesiące odbywał 
podróże, które lubił namiętnie. Mając lat 18 udał się 
W podróż do Isłandji, co w r. 1806, jak sobie łatwo 
wyobrazić można, nie było tak łatwein jak dziś. Był 
w Paryżu w czasie wejścia sprzymierzonych, patrzał 
własnemi oczyma na okropne czyny komunistów i był 
obecnym przy procesie Bazaina. Podczas wojny na 
półwyspie, znajdował się w Hiszpanji, zaś w czasie woj­
ny amerykańskiej, przebywał w Wirginji; był on tak­
że nad brzegami Nilu, Eufratu, Mississippi. Przebiegł 
rzekę iw . Wawrzeńca, mającą długości 2,000 mil, po­
czem udał się wzdłuż Dunaju z Schwartzwaldu do Czar­
nego morza, od źródła aż do ujścia. Samo z siebie 
rozumie się, że jako bogaty i ulubiony lekarz, przytem 
doktor księcia małżonka od r. 1840, zaś królowej W i- 
ktorji od 1852, poczynił w  czasie swych podróży roz­
liczne znajomości; jakoż w pamiętnikach przed dwoma 
laty wydanych, wspomina o takicli osobach, jak Tal­
leyrand, Thiers, Guizot, Napoleon LII, Jefferson Davis, 
Abraham Lincoln, oraz o sześciu prezydentach Stanów 
Zjednoczonych, jako o swoich znajomych. Co do przy­
jaciół z pomiędzy anglików, wymieniamy sławnego hi­
storyka Macaulay a i niemniej znanego lorda Broug- 
hama. Spadkobiercą sir Henryka jest najstarszy syn je ­
go, Henryk Thurston Holland, podsekretarz stanu 
w ministerstwie kolonij.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PI ś Z K w  i)  I ) N ! K W  A i { S Z A  W S  K !
Warszawa 

dnia 10 (22) listopada.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TE ATK. —  Dziś, w sobotę, opera w 4 -cli aktach 

(akt 4 -ty w dwóch odsłonach), T lU badU I.—  Początek o godzinie 
7 i pół.—  Ju.t.ro, w niedzielę, balet M ćlllZyiia. —  Wczoraj, było 
osób 10 8 5 .

T E A T R  R OZM A ITO ŚCI. - -  Dziś, w sobotę, komedja w 1 
akcie, Zd i piZeCiW,—  1-y  r »z, kom edja w 2 aktach , fflarionetki 
Justyna,— krotochw ila w 1 akcie, 0  C hlebie i w odzie. —  Po­
czątek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, w niedzielę, komedje Mario­
netki Justyna, Fortepjan Berty. Zięć pułkownika.

W  RESURSIE K UPIECK IEJ.—  Jutro, (w niedzielę d. 1 1 
( 2 3 ) listopada o godz. i z południa), Trzeci Poranek m uzycz­
n y  i )  Kwartet (op. 11 , Kr. J,— D-dur) Mendelssohna, na in­
strumentu smyczkowe;— a )  Molto allegro vivace;— h )  Menuetto;— c) 
Andante espressivo; — d) Presto con brio. 2 ) Druga W ielka So­
nata (op. .8 9, As-dur) Webera na Fortepian;— a j  Allegro mode- 
rato;— b) Andante;— c)  Menuetto capriccioso;— d) Rondo. 3 ) 
Pierwsze W ielkie Trio (op. 4 7, D-m oll) Litolffa, na fortepian, 
skrzypce i wiolonczellę;— a )  Allegro;— b) Andante;— c) Scherzo; 
d ) Finale.

Fortepian: p. Józef Wieniawski; l e  skrzypce p. Górski; 2 ie  
skrzypce p. Stiller; Altówka P. Liebrecht; wiolonczella: p. Thal- 
grun. i

Cena biletów na jeden Poranek, dla Członków po 7 ó kop., 
dla obcych po rs. 1 k. '50  od osoby.

DO LINA SZW AJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, koncert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuhne.—  
Program: I. Polonez, Kurpińskiego; Fesche Geister, walc Straus­
sa; Fleurs fanees, meditation, Langego (1 -y  raz); Hulaka-mazur, 
Lewandowskiego.— II. Uwertura dramatyczna, Munchheimera; La 
M ignolise, polkaunazurka, Grtinenberga; „Po jeziorze,” śpiew Le­
wandowskiego; „Jedna noc w Berlinie,” wielkie potpourri Parlowa 
(1 -y  raz).—  III. Uwertura „Calmora,” Kurpińskiego; „Wiochna,” 
mazurek sielankowy, wyk. p. Sobolewski, Lewandowskiego; Austrja- 
cko-węgierski walc, Keller-Bćela; Galop, Fausta. —  Początek o 
godzinie 4 i pól; —  cena wejścia kop. 2 0.

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIIJ. 
KNYOH. Otwarta codziennie, o i  godziny 11-ej ran® do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła Sw. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta koj). 5.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, K oncert orkiestry w ę ­
giersk iej pod przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek o g o ­
dzinie 7-ej.—  W ejście kop. 16.

BIURO IN FO R M A C Y JN E  
o nędzy w yją tk ow ej spraw dzonej przez S iostry Mile 

sierdzia. poleca m iłosierdziu publiczności W arszaw sk iej.
ulica Krywańska JSż 8 nowy.

A-
domu

Ulica
Nazwisko lub 

initiate
U W A G I

49 Ogrodowa Nierazińska Jó -  M ąż suchotnik, dzieci drob.
zefa. siedmioro.

62 Chłodna Michalska T e- | 
kia.

Lat 7 4 , niedołężna.

15 Ogrodowa Nawrocka Ka­
tarzyna.

Wdowa, dzieci dr. czworo, 
jedno kaleka.

49 Gzerniakows. Synarski To­
masz.

Bez nogi, dzieci drobnych 
czworo.

53 Czeruiakows. Laskoczyńska 
W eronika.

Lat 9 6, niedołężna.

104 Nowa Praga Narkiewiez
Aniela.

Mąż chory od lat dwóch, dz. 
dr. troje.

2 Krucza Krezler W il­
helm.

Żona sparaliżowana, dzieci 
drob. czworo.

3 Boleść Mrówczyńska
Teresa.

Wdowa, chorowita, dzieci dr. 
troje.

0 Nowomiejska Bychtet Kon­
stancja.

Wdowa, lat 7 4 , syn konwul- 
syjny-

31 Krochmalna Brylińska Fran­
ciszka .

Wdowa, lat 7 0 , bezwładna.

47 Piwna Borkowska T e­
resa.

Sparaliżowana od lat 13-tu .

2 9 Rybaki Łokczewski
Piotr,

Krawiec, niewidomy.

18 Mostowa Glińska Teresa. W dowa, lat 9 0, konwulsyjna.

37 Nowa Praga Lipińska Józefa. Mąż nieobecny, dzieci dr. 
dwoje.

2 2 Browarna Lorentz Izabela. Wdowa, głucha, dzieci drob. 
dwoje.

53 Gzerniakows. Laja Kalina. Wdowa, dzieci drobn. troje.

PO C IĄ G I NA DROGACH ŻELA ZN Y C H .

W ar sza w sko-Peter sburgska.
Wychodzą (z  Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieeeór.

Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 4 min. 60 z rana i o godz. 

6 min. 5 wieczór.

W arszawsko-W iedeńska.
11 yohodzą z Warszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 20  rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 1 1 min. 10 rano. 
P ocią- osobowo - miejscowy (4-ry  klasy) o godz. 6 min. 12 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
Do Lodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym

o godzinie 7 min. 20  * rana i  osobowym o godz. 11 min. 10  
z ran.t.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy ó godz. 5 min. 2 6 ą>o południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10  min. 5 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 13 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. 5

min. 6 po południu.

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 4 0  rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-rv klasy) o godz. 6 min. 12

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy :
Kurjerski o gndz. 2 min. 15 po nołtidniti.
Osobowy o godz. 9 min. 40  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 m in. 6 z rana.

W dniu 9 ( 2 1 )  bież. mi<w. i roku, chorych w *-m i« 

cywilnych szpitalach: przybyło 4 8,  wyzdrowiało 2 6, umarło 4 ,  

pozostało 17 12 (mężczyzn 8 5 1 ,  kobiet 861) ,  z nioh w szpitala
starozakonnych mężczyzn 180,  kobiet 159,

W yjechał: Jeneral-lejtnant Czernicki, w gubernję
warszawską.

C e n y  Targowe.
dnia 9 (2 1 ) listopada 1873 roku

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
Rsr. kop. Buble ir. i kopiejki

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. U __ 7 20
„ „ pstra i dobra 13 20 7 50 8 25
» „ wyborowa . 

Zyto 232 „ . . . .
— — _ _
9 36 5 40 5 85

Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 20 4 5 4 50Owies .............................................. 4 90 2 85 9
M ą k a  parowa pszenna 000 pud . — — 1 2 50 9 eo

», „ 00 ,, . — — 2 20 2 80
0 o 0 ,, . — — 2 — 2 15
u u I „ . — 1 80 1 95
u 11 II „ -4- 1 70 1 80„ żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „ — _ 1 50 1 70

J a r z y n y : K artofle....................... _ _ l 95 2 25
O k r a s a :  Masło świeże funt _ 36 40

,, „ solone pud . . _ U 12
Olej rzepakowy . . . . . . . — _ __ 4 _
7 u ln i a n y ............................ . . .
Śledzie szkockie beczka . . . .

_ - . u ___ 4 50_ __ _
„ angielskie ........................... _ 15 _ 18Siano pud . ........................................ _ __ 35 *!'/«

15Słoma „ . : .................................. -- __ 22 L
Olej skalny f u n t .....................................

Powozy: Osią, Koleją i Wisłą. 
Pszenicy 80, żyta 1500, jęczmienia 600, owsa 1000

7

korcy.

KURS GlK.ŁHy WARSZAWSKIEJ
tO dnia (22  listopada 1ST3 roku.

Żądano | Płacono.

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 m._____ __ __ __ __
, ..........................  b . . .  8 0 .  I l i  45 IU  u

Gdańsk . . . . , „  > . 2 m._____ _ __ _
Hamburg . . . 300 13. Mk. . . 2 ra._____ _
Londyn . . . lFt. Sztor. . . |s  m. 7 46 7 42

,,  kr. ter. —__________ __
Paryż . . . .  300 Frank. . . (10 d. 89 40 89 lo

Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 97 65____
„ . . . h vista . . . .  98 40 _  _

Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 25
„ • • • • „  „ . . . ; 3 d. — — m o —

Moskwa . . . „ „ . . . I m .  — _  _
Akcje i  Obligacje Kolei Z d a tn ych .

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ......................................      142 25

Obligacje Głów. To w. Ros. dróg żelaznych
po franków 2,000 za rs. 100 . . . . _  . ____ __

Akcje drogi żelaznej Wars*.-Wied. za sztukę 94   93 _
Obligacje drogi żeluz. WUrsz.-Wied. po 500 fr.   _ _____
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................  .... ....
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Byilg. za rs. 100 71 _  _
Akcje „ „ po 500 rs. — _  75 _
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Toresp. za fs. 100 113 7.5 n j  75
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terospulskie j . —___ __ _
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 102 ~  __ __
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 265 — __
Akcje bąnku hand. War. IV Em. z wplata rs. 100 98____ __ __
A keje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 95   93 _
Akcjo banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250   234____________  ______
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ..........................  125   24 __
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . . 490 _  __ __

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. IO O ..................................  .......  _  9 ,
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę ■ — _  m ____
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę.............................................  „ _  57
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bozuponu . .   34_____
Dowody Komisji Centr. Łikw. za rs. 100 . . — ... go __
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ............................ 9 4  50 94 80
Listy Zastawne H l-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) ...........................  93 40 ,3
Listy Zastawne nowe 5" i r .  1869 ł ) . . .  92 95 92 S i
5BC, Listy Zastawne miasta Warszawy ’) . . 89 30 *9 —

11 11 11 II Serja . . 88 30 88 —
;VV(I Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . . 83__ __  — _
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) ........... 79 55 79 59
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100   95 50
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 — - _ __
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 97 — 96 _
Metaliki Lutowe za rs. 100 ............................  101 75 101 25

„ Sierpniowe zu rs. 1 0 0 ............................. — — j o i_____
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . . 159______ _________  ______  _

„ „ „ ditto ostęplowana —     _
„ „ ' „ 1866 rs. 100 . . .  i ł g  50_____ __
„ „ „ ditto ostęplowana       _

5% Listy Zastawne R o s y j s k ie .......................  105 60 105 10
Jf  0 n e t y.

Pół-lmperjały R o s y j s k ie ..................................  — _  6 I 4

Dukaty Holenderskie nowe w ain* . . . ,     i  <0
Pruskie bilety k a s o w e ..............................................  I 11 /t  — —
Bilety ban so we austrjackie    66 __ __

i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I k. 6#3 
3) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k. &‘/j. 
s) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.— k.70 */ 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs.— k 30ł  ,
‘ ) W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 90.
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W iad o m o  czy n im y , iż 
T r y b u n a ł  H a n d lo w y  w  W arszaw ie  

w Im ie n iu  N aszem  
w y d a ł w y ro k  n a stę p u ją cy :

O b ecn i: D z ia ło  się  n a  ses ji T ry -
U m ie n ie ck i P re z e s . b a n a łu  H a n d lo w e g o
S o m m er )  w W arsz a w ie  d n ia
R e jch m a n  )

8
1873(2 0 )  L is to p a d a  

ro k u .
(pO dp  )  U m ie n ie ck i P re z e s .

(  —  )  A n d ry c h ie w ic z  P o d p is a rz .
T r y b u n a ł  H a n d lo w y  w  W a rsz a w ie .

W  ro z p o z n a n iu  w n io sk u  S ęd z ie g o  K om isa< 
rz a  m asy  u p a d ło śc i M o ry tz a  H e rtz  w zg tę ifem  

w y zn acz en ia  n o w eg o  o s ta tec z n eg o  te rm in u  d o  
l ik w id a c ji d la  w ie rzy c ie li n ie s ta w a ją c y c k  u c zy ­
n io n e g o .

T r y b u u a ł  H a n d lo w y  w W arsz a w ie ,
N a  z a sad z ie  a r t .  511 R .  H , d o  lik w id a c ji i 

w e re fik ac ji w ie rz y te ln o śc i w  m asie  u p ad ło śc i 
M o ry tz a  H e rtz  d la  w ie rzy c ie li n ie s taw a ją cy c k , 
j a k o  to : M o ry tz a  R o ze n s z ta d t, I z a a k a  H ersz  
fe ld , K u b in a  R o se n s tra u c h , A b ra h a m a  S zczy - 
p io r ,  I z a a k a  S ta rk o p f ,  J a k ó b a  A k sa m it, Syrn- 
liy W e lt ,  Id e li  P r e c h n e r ,  I .  S ta n is ła w sk ie g o , 
B e rn h a rd , K lin g s la n d , F a jn s te in ,  J ó z e fa  R o -  
s e n s ta d t ,  B a ta w ia , W io h e r ta ,  B eu t, J a n o w e r , 
I z r a e la  L e w k a  T a jte lb a u m , L e ib u s ia  T u r k ie l-  
ta u b , J ó z e fa  B a ra n e k , A ro n a  G la ss , S ilb e rsz - 
te in a ,  R om , S ilb e rb e rg , W u ifs o h n o w e j, Iz a a k a  
E t t in g e r ,  B en se ff S am u e la  Z iffc rb la t, S z e rtz  
m a n , F a b r y k i  Ż y ra rd ó w , E f ro im a  Y ęu ro w icz . 
Iw a n a  K u rm y szy n , J a w itz ,  S z y ld b e rg , B o ru c h a  
T e y te lb a u m , W za je m n e g ó  K re d y tu  za  Ż e la z n ą  
B ra m ą , A m e lji E ls n e r ,  w szy s tk ich  w W a rs z a  
w ie , M a x a  G o ld b au m  w A le k sa n d ro w ie  nad  
g ra n ic ą  z a m ie sz k a ły c h  tu d z ie ż  d la  w szystk ich  
in n y c h  d o tą d  w cale  n iew iad o m y ch  w ie rz y c ie li 
te rm in  now y  o s ta te c z n y  trz y d z ie s to d n io w e  p o ­
czy n a ją c  od  d n ta  p u b lik a c ji go  pod  p re k lu z ją  
w y zn acza . M o cą  teg o  w  I  In s ta n c j i  w y danego  
w y ro k u  p o d a n ie  k tó re g o  do  g a z e t  S y n d y k o m  
p o leca .

(p o d p is a n o )  U m ien ieck i P rez e s .
(p o d p .)  A n d ry ch e w icz  P o d p .

Z a lecam y  i ro zk a zu jem y  w szystk im  K o m o rn i  
kom  S ądow ym , a b y  w y ro k  ten  w yegzekw ow ali, 
P ro k u ra to ro m  K ró lew sk im  a b y  te g o  d op ilnow ali, 
K o m e n d an to m  i u rz ęd n ik o m  s iły  z b r o jn e f  ~aby 
d o d a li pom oey  W o jsk o w e j gd y  o to  p raw n ie  
w ezw an i b ęd ą

Z a  zg o d n o ść  te g o  g łó w n e g o  w y c iąg u  w y ro  
k u  z sw ym  o ry g in a łem  n a  p ap ie rze  zw ycza jnym  
sp isan y m , w a k ta c h  T r y b u n a łu  z n a jd u jący m  
się  Św iadczę.

W a rsz a w a  d . 8 (2 0 )  L is to p a d a  1873 r.
P o d p is a rz  T ry b u n a łu  H a n d lo w eg o  

w W a r zs w ie,
( p o d p )  W . A n d ry c h ie w icz .

D la  d o g o d n o śc i s t ro n  in te re so w a n y c h  do  l i ­
k w id ac ji w m asie  u p a d ło śc i  M o ritz a  H e r tz  o- 
z n a c z a ją  s ię  s t d e  te rm in a  n a  d n ie  P o n ie d z ia ł­
k o w e  k a ż d e g o  ty g o d n ia  go d z . 5 '/ a * p o łu d n ia  
w m ie jscu  z w y k ły ch  p o s ie d z e ń  T r y b n n a łu  H a n ­
dlów.: g o  w W arsz a w ie  pod  N r. 549 , o d b y w ać  
się  m jan e  a  to  aż  d o  u k o ń c z e n ia  te rm in u  w y­
ro k ie m  o zn acz o n eg o .

W arsz a w a  d . 3 (2 0 )_ L is to p a d a  1873 .
L u d w ik  C za rn e c k i,

O b r o ń c a  S ą d o w y  S y n d y k , ty m c z a s o w y  m a sy  
p o d  N r.7 nowym Szeroka, F reta  zam ieszk a ły .

N . D . 5 9 2 9 . Departament Handlu  
i  R ękodzieł 

N a zasa d z ie  145 a r t. U s t .  P rz e m . (Z b . p r  
T . X I ) ,  p o d a je  d o  w iad o m o śc i p u b lic z n e j, że  w 
u. 26 M a rc a  r. b. o trz y m a ł p ro ś b ę  od  in ż e n ic r  
te c h n o lo g a  J u rk o w sk ie g o  o w y d an ie  m u 
1 0 -le tn ie g o  p rz y w ile ju  n a  p o d u sz k i z w a łkam i 
do  osi ta b o r u  ru c h o m e g o  d ró g  ż e laz n y c h .

N . D . 5 9 2 8 . Departamen H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasad zie  145 a r t .  U s t .  P rze m . (Z b . P r .  
T . X I ) ,  p o d a je  do  w iadom ośc i p u b lic z n e j, że 
d . 27 M a rc a  r .  b. o trz y m a ł p ro ś b ę  o d  p. R a j­
sa  o w ydan ie  c udzoz iem cow i F l in s c h  3 - le tn ie g o  
p rz y w ile ju  n a  m aszynę  do  u a sy p y w a n ia  ty to ­
n iu  w k a p c iu ch y  i z a k ry w n ia  ta k o w y c h  .

mm
O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

O T K P i J T I E  H A C J I B ^ C T B rB .

N. D. 4863. Po K ajetanie i M ałgorzaci: 
m ałżonkach Jakóbow skieb; ' zm arłych w r  
1868 w osudzie Mrzygłód, pod juresdykcią  
sąd u  Pokoju w Ż arkach , Powiecie Bendin- 
śkim G ubernji Petrokow skłej położonej; po­
zo sta ł spadek składujący się z sumy ra. 183 
znajdującej się  w depozycie Banku P o l­
skiego.

Poniew aż do spadku tego nik t do tąd  n ie- 
zgłoslł się; przeto stosownie do Postanow ie­
nia b. Rady A dm inistracyjnej Królestwo Pol 
skiego z d. 30 Stycznia ( i  i Lutego) 1842 r. 
wzywam sukcesorów ID je tana  i M ałgorzaty 
m ałżonków Jakubow skieh . ażeby w ciągu 
miesięcy sześciu  prawo swe do spadku  tego 
udowodnili, gdyż po bezskutecznym  upływie 
term inu puwyż zpgo, wniesione będzie do 
T rybunału Cywilnego w Kielcach, żądanie 
n akazan i w prow adzenia t k t d i u  w posia­
danie spadku  powołanego jako  bczilziedzi- 
cznego.

K ielce d 10 (22i Czerwca 1873 r.
2—3 3 0 b ro ń c a  P roknra to rji W Zahorow ski

NV D. (W28. P isarz Kancelarji Ziemiańskie) 
w W arszawie 

Z po rodu n astąpionej śm ierci 1 Tomas a 
Bron sława 2-ch  imion Z i emby, 2. Antoni 
ny Rom baczowsk ej współw ierzyci leli sumy 
rs. 1.9..0 pod Nr. 2 i«v. ału  lV  wykazu hy 
p o te c n e g o  jdóbr Badów ■ Danki Okręgu 
Błońskiego zabezpioczonej. otw orzyły się 
spadki, do regulacj litó rrch  wyznaczam te r ­
min n a d ,  6 (1 8 ) Czerwca 1374 r. w K aoce. 
L r  i Z ifm  iń sH e j w W arszawie.

Ku zyńskj, p . K Z.

N. I). 6450. Komisja Rrządowa 
Sprawiedliwości.

Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędow ą do 
wód ze ścia, M ichała Gońezarewa, żo łu  erza 
wojsk C esarsko Rosyjskich z wsi Woli po ­
chodzić m ającego, w mieście D ynaburgu w 
dniu i2  (21) M aja r  b. w szp ita lu  wojen­
nym znjarłego p rzesłany  zo sta ł P ro k u ra to ­
rów Kró ewskiemu przy  T rybunale  Cywil­
nym w W arszaw ie celem odpowiedniego srt, 
'34 K. C P postąpienia.

W arsza . a d. 17 (29) Październ ika  1873 r 
Z  upoważnienia
N aczelnik W ydziału S. Krośnicki.

X . D. 6448. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości- 

O głasza, iż nadesłany drogą urzędową 
ak l  zejś ia Uarji L asockiej z W arszawy po­
chodzić m ającej w duiu 27 Sierpn a r. b. w 
m ie-cić G le;chenbergu w Śtyrji w wieku lat 
i 5 zm arłe j, p rzesłany  zo sta ł I’roko ra to ro  r.i 

K rólewskiem u przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie dla odpow eduiego art. 9 i K. C 
postąp ien ia.

W arszawa d. 17 (29) Październ ika 1873 r.
Z upoważuieuia
N aczeln ik  W ydziału S. Krośnicki.

N. I). !'449. Komisja Rządowa 
Sprawied hwości.

O głasza, iż nadesłany  drogą urzędow ą do 
wód zejścia W ojciecha L ip ińsk iego  żo łn ie ­
rz a  Vojsk C esarsko Rosyjskich z W arszawy 
pochodzić m ającego, w dniu 9 (21) Maja r. b. 
w mieście P łocku  zm arłego, przesłany z< - 
s ta ł  i rokuratorow : Królewskiem u przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszawie celem odpo 
wiedniego art. 94 K. P. postąp ien ia  

W arszaw a d 17. (29) P aździern ika  1873 r.
Z  upoważnień a,
N aczelnik  W ydziału S Krośn ck .

Ń . D  5 9 4 4 . Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 3  M arca r. b . otrzymał prośbę od cudzo­
ziemca W egnara o wydanie mu io-lctniego 
p rz y w ile ju  na sposób hartowania sz ru b .

N D. 68tł!l. Ileient Kancelarji Ziemi .ńskiej 
w 11 arszawte.

Z  powodu nastąp ionej śm ierci M aijanny 
Lasocki* j ,  wierzycielki sutnm, rubli 4 ,3 5  kop 
12, pod Nr. 21 i rubli 1 kop. 50 pod N r 22 
D ziału IV  wykazu bypoteczuego  dóbr Mda 
nówek z O kręgu Błońskiego zabezpieczonych 
oraz w spółw urzycielkl sumra zabezpieozo 
nychw Działach 4-ch wykazów hvpotecznych 
jak o  to:

*. Rubli d,')o0 pod Nr 4 na dobrach Ży 
r °o  Cjergkicgo.

2. R u b i  U ,5 )0  pod Nr. 2, na dobrach 
Drwale w zi Okręgu C zersk ego.

3. Rubli 10,01)) pod N r iŚ »a dobrach 
Ja jko  wice z O kręgu Rawskiego.

4. Rubli 8 ,i0 0  pod Nr. 8 na dobrach Fu 
3zl ce z ’ ’k ręgu W arszawskiego.

5. Ru.,li 3,000 pod Nr. 4, na folwarku Kam 
Phios z  pow iatu Sochaczew skiego.

b. R ubli 7.500 pod Nr 4, na dobrach L e-

3. Ja n a  Nasiłowskiego.
4. W alentego T rębickiego, współw łaści­

cieli dóbr Wyrozęby K unaty lit. A. z okręgu 
W ęgrowskiego.

5. J a n a  Szadkowskiego w spółw łaściciela 
dobr P o p ła o y  lit- A. z okręgu Łosickiego.

6 . Józefa  Popławskiego właściciela ogól- 
uej sumy rubli sr. czterysta  p ięćdziesiąt.

7. Jak ó b a  O sztabskiego w spółw łaściciela 
ogólnej sumy rubli srebrem  sześćset obu na 
rzeczonych dobrach Popław y lit. A. z okręgu 
Łosickiego ubezpieczonych.

8. Saturum a i E dm unda braci Zanożyń- 
skich w spółw łaścicieli sum y rs. 450 do depo­
zytu Dyrekcji Głównej Tow arzystw a K redy­
towego Z iem skiego z dóbr K łoczew  w o k rę ­
gu Żelechowskim , leżących złożonej.

9. Tomasza Perkow skiego współw łaścicie­
la dóbr S jed liska  w okręgu Łukowskim  po­
łożonych.

10 A utoniny z Paczuskich K reon w łaści­
cielki sumy rs. 3150 na dobrach Kownacice 
z okręgu Uarwoiióskiego lokowanej.

l i ;  Karola Dmowskiego właściciela sum 
rs. 495 i rs. 344 kop. 2*^, na dobrach Stu- 
dziauka lit A z okręgu Bialskiego zahypo- 
tekow anych i przywiązanego do sum tych 
praw a zastawu.

12. F ranciszka  Dmowsk ego. 
liii F ilipa  Dmowskiego.
14. K atarzyny z Dmowskich Przewuskiej, 

w spółw łaścicieli dóbr W oronice 1:t. A i B w 
okręgu Radzyńskim  położonych i wspóiwła- 
cicieii suiiiy rs 600 do depozytu Dyrekcji 
G łównej Tow arzystw a Kredytowego Ziem 
skiego z dóbr Przegaliuy W ielkie lit. A z ło ­
żonej.

15. Ksaw erego Karwowskiego w spółw ła 
sciciela dóbr JSurzyna lit. A w okręgu Łu 
kowskun położonych

16 W ładysław a hr. Krasińskiego Ordyua 
ta  w łaściciela kaucji r s  1500 na dobrach 
Borowie z osręg u  Garwol ńskiego zapisanej.

17. Ity  L ei z Purzyckich Czereśniowej 
w spółw łaścicielki sumy rs. 45 ua nieruchu 
mości w biedlcach Nr. hyp. 41 oznaczonej 
zaintabulow ąoęj i w spółw łaścicielki zabudo 
wau na piacu tym 'wystawionych

18. Lejbki Gersouowiez.i i Sury Brany 
Todrysowuy m ałżonko i L ipeckich  współ 
wJ«ścicieli nieruchom ości w Siedlcach Nr. 
hyp. 264 oznaczonej o tw orzyły się spadki 
term in do uregulow ania k tórych na dzień  6 
(18) Lutego 1>74 r  w K ancelarji mojej wy­
znaczony zostaje.

Siedlce d 6 18; Sierpnia 1873 r  
2— 2 W ładysław  K rassow ski R eleut.

,Y. D. 6 5 2 6 . M agistral M iasta W arszawy.
D n ia  19 L is to p a d a  ( I  G ru d n ia )  r. b. o g o d z . 

12 -e j w p o łu d n ie  o d b ęd zie  się w  S a li l ic y ta c y jn e j 
M a g is tra tu  l ic y ta c ja  g ło ś n a  in  p lu s  n a  j e d n o r o ­
czna  to  je s t  od d n ia  I (1 3 )  S ty c z n ia  1874 r. 
dó  te jż e  d a ty  1875 r. w y d z ierżaw ien ie  n a  rz e c z  
z a le g ły c h  p o d a tk ó w  posesji po d  N r. 232 6  w  » m. 
W a rsz a w ie  p o ło ż o n e j, s k ła d a ją c e j  s ię  z o g ro d u  
w a rzy  w nego  ze  w szech  s tro n  o g ro d z o n e g o , z a ­
w ie ra ją c e g o  o k o ło  4 0 0 0  ło k c i k w a d r , czy li 3 2 0 , 
saż e n i k w a d ra to w y c h  a  to  od  sum y  rs . 30  ( tr z y  . 
d z ie s tu )  ro czn ej d z ie rżaw y .

M a ją c y  z am ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o w y ższą  
d z ie rż aw ę  z ec h c ą  się  z g ło s ić  w cza s ie  i m ie jscu  
w yżej oznaczo n o m  w raz  z k w item  k a sy  G łów nej 
E k o n o m ic z n e j n a  z ło ż o u e  vad ium  w ilo ś c i  rs . 15 
i n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  rs S , k tó re  n ie  u trz y m u ­
ją c e m u  się  p rzy  d z ie rż aw ie  n a ty c h m ia s t zw ró ­
co n e  b ę d ą .

B liż sze  w a ru n k i d o ty c z ąc e  w m ow ie będ ące j 
licy tac ji s ą  do  p rz e jrz e n ia  k a żd o d z ie u n ie  w W y ­
d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  M a g is tra tu  w yjąw szy  
d n i ś w ią te c z n y c h . /
W a rsz a w a  d. 24  P a ź d z . (5  L is to p a d a )  1873 r. 
3 — 3

wany o je in y m  kominie murowanym, 
dach g m tam i kry ty  wyprowadzonym, u a d l h ierw sza p u b likac ja  zbioru objaśnieńI virn P iin L ż  — j. . ! .. i -  y/ i  • i  , y  •, w y p ro w a d z o n y m . w a ru n k ó w  te i  s p r z e d a ż y  o d b y ła  s ic  d id  r ś  ń

27 Oho^T m ^ 3ztachetarai ogrodzony L ipca 1873 r ., druga takaż publikacja i d£zv -CM)T>lii ioasiv m urowana. łyffntnmi I ixntawnv»»r*»ft ^ .—  j  n , .  ̂ . P. 7 ~gffńtami gotowawcze przysądzen ie  odbędrio się dn ia
a •>’ i i  • rz e ^n’a  1873 r  o godzinie 4 pod połua- I południu. p o

Zbiór objaśnień w at noków przejrzany 
być może u P isarza  T rybunału  Cywilnego w 

( K aliszu i u podpisanego P a tro n a , o bliż 
: szych zaś szczegółach na gruncie przekonać 
się  m ożna

sznica W ńlka z Okręgu Zgierskiego, i pod 
Nr. 3 na dob ach Topola Kątowa z Okręgu 
Łęczyckiego 

7 Rubli 4,200 pod Nr 23 n< d o b rsrh  Prasz 
ki z Okręgu Brzezińskiego.

8 . Rubli 1,500 pod Nr. 35, na dobrach G a l­
ka  z O kręgu Sieuniekiego.

yi- Rubli 6,555 pod r  29. na dobrach 
Charb:ce dolne z O ręgu Zg orskiego 

11 ’■ Rubli 7,500 pod Nr. 15 • a N urucho  
mości w W arszaw ie pod Nr. 856

11 • Rubii 10,000 pod Nr. 3 na. N ieruchu 
mości w W arszawie pod Nr. 1592

12. Rubli i ł,25-i pod Nr. I I ,  na N ierucho­
mości w W arszawie pod Nr. 44S A .B .O  i 
449.

Toćzy się  postępow ań e spadkowe i ter 
min do regulacji tego spadku w K aucei-rj 
H ypotecznej wyznaczony został n ad . 18 3 •; 
Maja l-<74 roku.

Stanisław  Z aw aizk ;.

-V. O. 28$d. Rejent K ancelarji Z iem ańskiej 
w Radomiu.

O g ła sz a ż e  n a d z i e ń  1 5 ( 2 7 )  L u te g o  1874 ro ­
k u ,  o z n acz o n y  z o s ta ł te rm in  do  u k o ń c z e n ia  po  
s tęp o w a n ia  s p a d k o w e g o  po  śm ierc i:

1. P io t r a - P a w ła  P ru sz k o w sk ie g o  w ierzy­
c ie la  sum y rs r . 450  z p ro c e n te m  i k o sz tam i n a  
d o b ra c h  D o m an ió w  z o k rę g u  R ad o m sk ieg o  
spo so b em  o s trz e ż e n ia  z a b e z p ie cz o n e j.

2. M a k s y m iija n a  R o g ó jsk ieg o  ja k o  w łaś­
c ic ie la  d ó b r K o c h an ó w  z o k rę g u  R ad o m sk ieg o  
o raz  Z o fji z K a rc ze w sk ich  R o g ó jsk ie j, ja k o  
w ie rzy cie lk i dw óch  sum  po rs. 60 0 , n a  ty ch że  
d o b ra c h  K o c h an o w ie  i sum y  rs . 30 0  n a  n ie ru  
ch o m o śc ia c h  w R ad o m iu  N . h ip . 180 A  i 180 
B o zn aczo n y ch .

3. P io t ra  G ó rz e ń sk ie g o , d la  k tó re g o  n a  do 
b ra c h  J a n k ó w  z o k rę g u  O p o c zy ń sk ie g o  zabez  
p ie c zo n e  je s t  o s trz eż e n ie  co  do  p ro cen tó w  u- 
p rzy w ile jo w a n y ch  od  sum  rs r .  205 kop . 86  i rs 
844  kop . 1 3 , o ra z  sum y rs . 2 2 5 0  i r s .  1105, 
k o p . 84 i rs. 1364; tu d z ież  p ra w a  w d z ia le  I I I  
pod  N . 14 i 17 w y k azu  h ip o ty c zn eg o .

4. J ó z e fa  C h m ie lew sk ieg o  ja k o  w ie rzy cie la  
sum : a rs  1 4 7 0 k o p . 7 0 ! .  n a  d o b ra c h  R ad w an  
A  i R ad w an  D  z o k rę g u  K o n e ck ie g o ; b )  rs r . 
600 n a  d o b ra c h  R ad w an  B  i R a d w a n -  E  z te­
goż  o k ręg u ; c j  rs . 1035; d )  rs . 1950 o by ­
dw óch  n a  d o b ra c h  R ad w a n  A , R ad w an  B , R a ­
dw an  D , i R a d w a n  E ; e ) p ra w  w D z ia le  I I I  
w ykazów  h ip o te c zn y c h  t . c h ż e  d ó b r  o b jaw io  
n y ch ; f) sum y rs . 523 z p ro c e n te m  i k o sz ta m i 
n a  d o b ra c h  J a n k ó w  z o k rę g u  O p o c zy ń sk ie g o , 
spo so b em  o s trz eż e n ia  zabezp io czo n e j;

5. A n n y  z D o m a ń sk ic h  R u d zk ie j, w ie rzy c ie l­
ki sum y r s .  2u50  ua  d o b ra o h  S tra s z o w a  W o la , 

o k rę g u  K o n eck ieg o .
P a w e ł K a rw ad z k i.

N . D . 6 7 0 0 . K a m o ra  U e ln a  S o sn o w ice  ni 
u ie jszam  obw ieszeza , że  27 L i s to p a d a  (9  G r u ­
d n ia / i n a s tę p n y c h  d n i 1873 r. w g m a c h u  je j  (u a  
s ta c ji  D ro g i Ż e la z n e j S o sn o w ic e ) , s p rz e d a w a n e  
b ę d ą  p rze z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  ró ż n e  k o u fisk o  
w ane  to w ary , w o g ó le  n a  r s .  150 0  o szaco w an e , 
a  m ianow ic ie: je d w a b n e  m a te rje , z ło te  w y ro b y , 
g o to w e  u b ra n ia ,  i  ro z m a ite  to w a ry  ło k c io w e  i 
g a la n te ry jn e .
3 — 3 S osnow cy  d. 1 L is to p a d a  1873 r.

N .

  murowana
kry ta  .

28 Chlewy ma3jv m urowane 
chem gontami krytym .

2.9. Upustów drew nianych 11.
80 M ost ua upuście je d e n .
31. Stawów natura lnych  dwa. 
zn drewniany przy  drodze.

V ‘ , , „ 1  J % s

36. Chlewy z bali w siunv zbudowane sio 1° '‘fQn.n ,n le ’ Pom,eniony folw ark przys ,dzony 
mą kryte. w ampy zbudowane, s io -1 zo sta ł popierającem u sprzedaż w drodze

~ 1 uzia łów  Patronow i za  sumę rs. “ * *"

n-go przysą  zenia odbędzie się. T erm in ten

N . D . 5 9 2 3 . D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad z ie  U 5  a r t .  U st. P rze m . (Z b . P r  
T .  X I)>  podu je  do w iadom ości p u b lic z n e j, że d . 
d . 31 M a rc a  r. b. o trz y m a ł p ro śb ę  od  p , 
K a u p e  o  w ydan ie  cudzicm cow i K . W eg n e r 
lo - l e tn ie g o  p rz y w ile ju  n a  u d o sk o n a lo n y  spo  
i ć b  h a r to w a n ia  s z rn b .

N . D . 6S;*4. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie.

Z  p o w o d u  z e j ś c ia  z te g o  św  a ta :
1. W dniu i 9 (31) Października 373 r., 

W ładysław a MiNołaja 2- oh in iio i Domuradz- 
k:ego, współwłaściciela nieruchom  ści W ar 
szawakiej pod Nr. i położonej; 
r 2. W dniu 29 W rześnia (4 Października) 
18<i r. Łucji z Nowackich Gajewskiej wdowy, 
wierzycieli;! rs. 45), rs. 300 i rs. 150 ua su- 
mie rs 1.500 ua i.ieruchonn■ ści A V arsiaw - 
skiej Nr. 1681, w dziale IV pod Nr. 6 ubez 
pieczonej, subiutabulowanych, o rsz n a  w spół­
własności tejże nieruchomości yod respective 
Nr. 7, 8 i 9 z ia łu  IV  ubezpieczonych, i wie 
rzycielk i rs  600 na n eruciiom -śc: w W ar­
szawie przy ubcy Fowązno.vskiej pód Nr. 27 b 
położonej, w dziale IV  pod Nr, 4 ubez­
pieczonej;

3. W un u 10 M ija  1832 r. F ranc iszka  
Kosmowskiego i Tekli Kosmowskiej, oraż 
w i ł  20 M a ja  183 S r. Ju ljin n y  z Kosuiow- 
dkiCh Rzońca, współw łaścicieli UiOruchomo 

iści arszaw skiej N r ; 167; toczą s.ę p o s tę ­
powania spadkowe, do ukończenia których 
wyznaczonym zost G lerrii’n na dzień 18 (30 
Maja 1874 r., w k tó ry m  spadkobiercy, leg a  
tarju.-se i w iert)c ie le , zghią.ć s ę i p i a . a  
sw o,e meldować wiuni

War .zaw : d. 7 (19) L stopada 1873 r  
Jozef .'.bmowśki

.V b . 4900. P isa rz Sądu Pokoju  
w Żelechowie.

Z p ow odu  śm ierci 1« M o rd k i L ew k o w icza  
H im elsze jn  ty łaścic ie la  h y p o te ezn eg o  n ie ru c h o  
m ości w m. Ż e lech o w ie  po d  N r. 2,50 w  ry n k u  
p o ło ż o n e j i sk lep u  l i te rą  A  o z n aczo n eg o , m u ro ł 
w anego; 2 ,ł K az im ie rza  R u tk ie w icz a  w ie rzy c ie la  
sum y ru b li  s r. 120 z p ro cen ta m i n a  n ie ru c h o ; 
m ości p o d  N r. 250  i sk lep ie  m u row anym  l i te rą  
A  o zn ac zo n y m  w Ż e lech o w ie  p o ło ż o n y c h  z a ­
b ezp ieczo n ej, tę c z y  się  p o s tęp o w an ie  sp ad k o w e ; I 
te rm in  do  re g u la c ji p re k lu z y jn y  n a  d. I I  ( 2 3 j ' 
L u te g o  1374 r .  K a n c e la rji  m o je j w yznaczam .

Ż e lech ó w  d . 1 (1 3 )  S ie rp n ia  1873 r.
W ard y ń sk i.

L I C Y T A C J E .  —  T 0 P T H

1. F . a u . i s z a u  
osirzeżenia dia

N. D . 5 9 2 5 . Departament ilamętut 
i  Rękodzieł.

Na zaaadzie 145 a r t .  U st. P rze m . (Z b . P r. 
T. X I ) ,  p o d a je  do  w iad o m o śc i p u b lic z n e j, że w 
d n iu  2 J M a rc a  r ,  b. o trz y m a ł p ro ś b ę  od  p, 
Rejssa o w y d a ń  e cu d zo z iem co w i K ra u z e  
5 - le tn ie g o  p rz y w ile ju  n a  sp o só b  o trz y m y w a n ia  
g o z o lin o w e g o  gazu .

N . D . j9 3 9 .  D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

Na z a sa d z ie  145 a r t .  U st. P rzc ip . iZ b . p r 
T . X I), p o d a je  do  w iu d o m o ści p u b lic z n e j, żo w 
d . 13 M a rc a  r .  b. o trz y m a ł p ro ś b ę  od ,A se  
s o ra  K o le g  a ln e g o  P e r in y k in a  o w y d a n ie  mu 
1 0 -le tm e g o  p rz y w ile ju  n a  .buksy i  d zw o n a  
k ó ł  w ag o n o w y ch  d ró g  ż e laż n y c h .

do

N. D.

P r

5936 . Departament H andlu  
i  Rękodzieł 

N a  zasadzie 145 a r t .  U st. Przem. (ZL 
T .  X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
d . 16 M a rc a  r. b. o trz y m a ł prośbę od p. Ka- 
upe o wydanie cudzoziemcowi Bummer 3-let­
niego przywileju n a  u d o szo n a lo n e j 
dźw ig n io w ą  szrubową prasę:

N. i). 6 3 5 , .  Rejent h n n e  la / j i  Ziem iańskiej 
w Warszawie.

Po zmarłych:
Gadu.-z wakirj, w łaścicielu 

skutków z wyt-iczo-ego -po 
ru, pomiędzy , im , a  :v .jetauem  L ipińskim  
wyuiknąć m gący h z w losau za Nr. 49 w 
k s .ę rz e  z ieczy ,t- j dobr Z iem skich Łazy o- 
aręgu  ; powiecie Łowi kim poł. żonych, u 
czyni'.nęjgo przez zastrzeżen ie  na dobrach 
Z en s-ich  K.-.iatkowek w okręgu L pow jeci- 
Ł ow ukiui położonych w dzia e IV  wykazu 
objawione go;

F ran c iszk u  Bogu'.k.m, współwłaścicielu 
ostrzeżen ia  dla sautków  pro esu o rs. 1,50o, 

p oceuiem i-kos/.tam i wytoczonego, ua 
u er ucho mość ach W arszawskich Nr. 1379,

’ ' 479, 1 4 o 0 o r a z  aa  s a m a c h  r  2,225 
pod Nr. 15, i rs. -7,009 ;.od Nr. ;6 działu 
IV nieruchom ości W arszaw skiej Nr. I i l 8a 

,b* sum ie u .  3 ,0 0 0 ,  w d .iaje IV  . ierueho 
ości War s z a w s k i c h  jSr. 147) i 1480 l o k o ­

w a ć ,  ćh  zapisanego, toczy ię p 'S tę y o w a -  
nie spadcow e, do u k o ń c z e n ia  ; vuego, tvizna- 
za się term  u w liaucelarj hypo te.zue j na­

dzień 22 M aja (3 Czerw ca; 1874 -.
A .eksa  de r Dziewulski.

y D  4872. Rejent Rance 'arij Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z powrod u ś m ie rc i:
1. A u to m  e g o  i R o z a l j i  m a łż o n k ó w  C ż a r .  

budow y J n o c k ic h .
2. M a rc in a  S u c h o ż e b r  s k ie g o .

AiwiKM eiio neuB ypom .

N. D . 6547 . M agistrat M iasta W arszawy
P o d a je  do w iadom ości p o w szech n ej że  w  d , 

19 L is to p a d a  (1 G ru d n ia )  r .  b. o g o d z in ie  1 ą 
w p o łu d n ie  o d b ęd z ie  się w sali p o s ied z eń  M a g i­
s tr a tu  lic y ta c ja  in  p lu s  p rz ez  o p iec zę to w an e  de-i 
k la r a c je n a  p ó łto ra ro c z n e  t. j .  o d  d n ia  20  Grucl- 
u ia  (1  S ty c z n ia )  I S ty c z n ia )  1874 ro k u  do 
d n ia  20  C zerw ca  ( ‘ 1 T.ipca) 1875 r .  w y d z ie rża ­
w ienie  p o ses ji N r. 1 7 2 6 F . w m. W arszaw ie  p r z f  
-Zbiegu u lic  P ię k n e j i A le i  U jazd o w sk ie j poło ': 
żonej sk ła d a ją c e j  się z z ab u d o w a ń  p o  szczeg ó ł 
le  w  w a ru n k a ch  do  n in ie jsze j lic y ta c ji o p is a ­
n y c h , od  sum y d z ie rżaw n e j n a  rs . 4 ,7 0 0  (e z te ró  
ty s iące  siedm set) ro czn ie  o b lic z o n e j.

M ający  p rz e to  zam ia r  u b ie g a n ia  s ię  o  ta k o w ą  i 
dz ie rżaw ę  m o g ą  z ło ży ć  w czasie  i m ie jscu  wy* I 
żej o zn aczo n y m  n a  ręce  p . o , P re z y d e n ta  m iastu  
o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a p isa n e  p o d łu g  
w zo ru  żej zam ieszczonego , a  w  ty eh  w y raźn ie  
lite ram i, bez s k ro b a n ia  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  
w ypisą  p o s tą p io n ą  p rzez  sieb ie  sum ę d z ie rż aw o  i 
ro czn ie .

N a d to  do  d e k la ra c ji  w in ien  by ć  d o łą c zo n y  
kw it k a sy  G łó w n e j E k o n o m iczn e j m ia s ta  W a r 
szaw y  n a  z ło ż o n e  w te jż e  ra d iu m  w  ilo śc i rs! 
470 i n a  k o s z ta  o g ło sze n ia  rs .  15, k tó re  n ie u  
trzy m u jącem u  s ię ' p rz y  lic y ta c ji na tychm ias; 
zń rrd co n e  będą.

B liż sze  w a ru n k i d o ty cz ące  w  m ow ie będące  
lic y tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w  W y d z ia le  A dm in i 
s tra cy jn y m  k ażd o d z ie n n ie  w y jąw szy  dn i św ią  
teeznych .

W zór do d e k la ra c ji:
W sk u tek  ogłoszenia z dnia N . podaję ni 

n ie js z ą  d e k la ra c ję ,  m ocą  k tó re j p o d e jm u ję  sii 
z ad z ie rż aw ić  p o se se s ją  p o d  Aś 17 2 6 F  w  m 
W arszaw ie  p rz y  z b ie g a  u lic  P ię k n e j i A le i  U ja ­
zd o w sk ie j p o ło ż o n ą , n a  ro k  je d e n  i m ie s ię c i , 
sześć, t .  j .  od d n ia  20  Grudnia (1  S ty c z n ia ) 1874 j 
do  d n ia  2u C ze rw c a  (1 L ip c a )  1875 r .  o f ia r u j a j  i 
za  ta k o w ą  d z ie rż aw ę  ro c z n ie  (w y p isa ć  l i te r a -  j 
mi) p o d d a ją c  się  w sze lk im  ob o w iązk o m  i zas-' 1 
trz eżeń io m  w  w a ru n k a c h  lic y ta cy jn y ch  z a -  - 
m ieszczonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w K asie  G łów  n e j E k o n o m i­
czne j m ia s ta  W arsz a w y  vad ium  w  ilo śc i rs! 
47 0  i n a  k o -s z ta  o g ło sze n ia  r s r .  15 p rz y  n in ie j-  
szem  za łąc zam .

S ta łe  m oje  zam ieszk an ie  w  N . N . 
d n ia  N . N .

(podpisać wyraźńie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 25 Wrześ. (6 Paźdz.) 1873 r,

D. 6863. Pisarz Trybunału C yw ilnego  
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S . wiadomo 
czyni iż na  żądanie W incentego Grabowskię- 
go óbywntela w dobrach W ólka Kóz.odowsku 
powiecie Górno K alw aryjsk m gub,enjj, W a r­
szaw siu ej zam ieszkałego a zam ieszkanie 
p ra sn e  do tęgo in te rtsa  i całego p o stępó- 
wauią subhastacyjnego u Ksawerego K a ra ­
siński- go Obrońcy przy W arszawskich D e­
partam en tach  R ządzącego Senatu , w W ar­
szawie p o i Nr. 5,90-zam ierzkałego, obrana 
m rjąęegó, w poszukiwaniu sumy rś.7900 lub 
tak  ej jak a  s ię  w chwili zap ła ty  po oblicze­
niu tak  procentów  jako  też i ku rsu  listów 
wymagalną okaże: z większej sumy rs. 
30,1)00 pochodzącej, ii stam rzascaw nem i To­
w arzystw a Kredytowego 3iemskiego serji 

pierw szej okresu  iłł z bieźąeemi w dniu za 
płuty kuponam i i z procentem  0 %  od d. 1 
ó ierpm a n. s. 1869 r. liczącym się lub też  od 
daty ostatniego kw itu i kosztów od Jakóba 
Jachow skiego włuściciola dóbr ziem skich 
Gostom ia w powiecie Rawskim  położonych 
tam że zam ieszkałego, protokółem . W aleu- 
zego Supryniewioza Kom orni*a przy  Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w d. 2 ; 
W rześnia Października) 1873 r. spisanym  
w drodze sądowej przymuszonego wywłasz­
czenia zajęte i zaaresztow ane zostały 

DOBRA Z IE M  o KIE 
U a a l o i i i U  pierw otnie z foiwarku Gosto- 
una, U ojiom ka, W ola Gostomska, Kalin !V 
B ełek a obetn ie  po uwłasuczeniu włościan z 
głównego folwarku Gostomia i B ełka  z przy- 
ległościam i i przyuależytościauu sk ła  łające  
się, w parałji Nowe iMiasto gmiuie Uóra, w 
powiecie Rawsk m gubernji Petrokowskiej' 
pod ju risdykcją  Sądu Pokojp w Rąwie po ło­
żone, jeden  kaw ał ziemi, obcą w łasnością 
m eprzed/.ielouy stanowiące, Ogóluej rozle­
głości g run tu  około włók 4() m iary «owo 
polskiej, w której znajduje się pola o rn e­
go około włók Stt a  wreszcie łąk i, woda, las 
pastw isku i u cużytsi, obejmować mogące, 
poszukiw aną w ierzytelnością hipotecznie oh 
ciążone praw em  własności do egzekwowane­
go d łu żn ik a  należące,jw  posiadaniu i użyt­
kowaniu tegoż zostające. Do dó6r  Gostorńia 
należą doura Ulaski Gostom skie rzek ą  łM ci; 
oddzielone ! ,y gubernji R adom skiej le ż ą ' 
co i pod zajęcie  m niejsze nrepodchodzące.

Na gruncie zajętych dóbr znajduj., się u i 
stępu jące  zabudowania:

ł. Dwór m asiv z cegły na wapuo m urow a­
ny gomem arytv 9 dwóch kom inach muro 
wauych

2. Przystaw ka prsy  powyższym domu mu 
rowana, gontem  k ry tą  o jednym  kom inie m u ­
rowanym.

Takaż przystaw ka m urowana gontam i 
kryta-

4. Ogród dz ki płotem  z łJpanyc.a żerdzi 
ogrodzony w którym  się zpajdujo, 

a )  Pasieka z 24 ułów pszczuł złożona gon­
ami k ry ta .-
ńj-Slup drewniany w ziemię w kopany. 
c F igu ra  Ma ki Buskiej ósźtaćhetÓwaiia. 
d) P ięć stawów sztucznych zarybionych.
«i Lodownia murowani, gontem  try  ta. 
f i  Kloaka z bad ó  dwóch sedesach.
Dprócz powyższego je s t  także: drugi ogród 

morwowy płotem  z żerdzi ogrodzony, m .esz- 
czący w sobie: 

a) ó tudnia  drzewem cem brow auą - pom pą 
żelazną.

bj lu sp ek ta  drew niane, osz lone.
0  B z kó łkę  d rzew  owocowych. 
d)  Drzew owocowych 1 Krzewów około

sz tuk  lot), 
ei Grzędy winogronowe.
Poniżej je s z c z ; ogród czy s to  owocowy, 

oający_w sooie drzew  o w ocow yci  o s o ł o  
sztuk 50 : płotem  z żerd/.: łupauycń og ro ­
dzony.

3. C hałupa masiv murowana o jednym  ko­
minie murowanym nad dach deskam i kryty  
wypron ad onym.

6. Kom órki z drzewa gontam  kryte- 
7 Owczarnia m urowana sto m ą.k ry ta  2 0 - 

-opam; goncianem i.
8- St jn ia  i wozownia murowane, pod da- 

cueur słom ą krytym  z okapam i goncianemi.
-i- Budynek dla bydła w słupy m urow ane 

zbudowany słom ą kryty, z okap infi goncia 
nemi.

D-). ńtudn a drzewem cembrowaa 
pą żelazną i korytem .

1 1. Obórka z bali w słupy murowana, sło ­
mą kry ta .

12. Parkan z hali postawiony z hram i.
13. Stodoła z bali w słupy  zbudowana, 

słotną kryta o jednym  klepisku
U . Stodoła w słupy murowane zbudowana 

słom ą k ry ta  z okapam i goucianemi o jeanem  
klepisku

15. Bróg w słupach drew niapyęh u dołu 
deskami oaity §z dachem słom ą krytym  i o 
k apańii goncianem i 

16 Zabudowanie m urowane po i p ó ł da­
chem gontam i krytym .

17. to to ła murowana pod dachem słom ą 
kryt- m z okapam i goucianemi o dwóch k le ­
piskach, z przybudowaniem  drewnianym s o 
u iąk ry tem , łużącem  za m aneż do m łoca ni.

18. l a rk an  z drzew a postawiony, z 1 ram ą 
i fu rtk ą  y

19. G hleny  z bali w s łu p y  postaw ione,  
słom ą kryte.

20. Spichrz masiv z cegły m urowany, ty n ­
kowany g p wnicami, dachówką holenderską 
li ryty.

21- Dom z cegły p do nej murowany, sm o­
łowe m kry ty  o j- dnym kom inie m ur wauym.

22 Budynek mas v murowany po dpalonej 
gor oini, o jodny - iu m ia ie  murowanym, nad 
dach gont mi k .y ty  wyprowadzonym."

23 Chlów z bali m slupy postawiony, pod 
półdachem  gon t-m i kryiym

24. Studnia drzewem  cem browaua bez 
pam py, pokryta deskami, zepsuta.

25 Dom m a-iv z,cegły palonej muro-

auy
ty wyprowadzonym!

38. Czworak i^ąsiv murowany pod gontem
o jednym  korainie murowanym.

39. Czworak murowany o jednym kominie 
murowanym m d  dach gontam i krytv w ypro­
wadzonym. '

40. Czworak m asiv m urowany o jednym  
kwm iiie murowanym nad dach gontam i krvtv  
wyprowadzonym

41. Chlewek z drzew * postawiony pod pół 
dachem  słom a 1 rytym.

42 Chlewek z drzewa postawiony pod pół 
dachem  słom ą krytym.

43. Młyn wodny z bali w słupy i w węgieł 
w klam ry zbndo -any, o jednym  kom inie mu- 
rowanym nad dach g-ntam i kryty- wypro'va- 
dzo iym, o pięciu gonta :h n t  rzece b ezn a - 
zwi k a  postawiony.

44. Most z bali na upuście przy m łynie u 
rządzony.

45. ńtodoła z bali w słupy zbudowana, sło 
mą kryta,

4 Pi

h lu p y  p o s ta w io n a  s lo zu ą

Chlewy i ' t a ' i  w słupy, epętaw i one no ! 
dachem  Jo m ą krytym 
• 47. Szopa z bali w 
kryta.

48. Szopa na słupach drewnianych gonta 
mi ry ta .

49. Podszopek z desV, postawiony d e sk a ­
mi obity pod półdachem

‘ óOi f ig u ra  Pan 1 Jezu sa  murowąpa.
51. Karczm a m ur - . ana, u dwóch kom i­

nach nad dach gontami kryty wyprowadzi) 
nych, ińo cieeh Jarecki tu  m ieszkają y szyn 
kuje trunkiem  dworskim z dwudziestego 
pierwszego garnca.

52 Szop 1 z bal w stupy m u - : / 1)Qd 
dachem słom - k r , tym 

53. F gura Ś-go Ja n a  murową:!;’.
5! S to d o łi z drzewa z b u d o .. ua gontami 

kr.:,- 1.
o.) Sz pa e ty li dach ua stupach  drew nia­

nych go ta ni kryta.
Na foiwarku Bełek 

56 Koszary z cegły zbudowane, sroołow- 
pem kry te  o dwóch kom inach morówartych

57. S.odoia w słupy drewniano z .u towa .a 
słom ą kryta o dwóch klepiskach

58. Obora tnurowan 1, słom ą k r: ta.
59. Owczarnia m ur.w aua, goiiiem, k ry ta.
60. Koimn po ro z -a lo iie j chałupie.
61. Oblewy z bali pos awione pod połda 

ćhem gom am i krytym  z riw u cami ppłączoue
62. Stud iia zepsu ta  drzewem  cejnbrow',) 

ną, z duszkiem a i  4 słupach i korbą.
Inwentarz żvwy i martwy na gruuc e znaj­

dują się tak i: koui f  -i-nalskich 5:>, wołókf 18 
krów dojnych 50, jałow  zny 5 V owiec 1,-00, 
woz i w na żelaznych osiach  6,. wozów na d re ­
wnianych osiach 8 ,  pługów żelaznych 16, 
żn iw iarka  1, siewników 2, m łookarnia z sio 
--zkarnią, młynków 4. g rab arek  do s i-na  2. 
1’achc arz  z dzi rtaw y pachtu, płaci za ga r­
niec m ieka letr.ią  porą  po groszy 20, a  zimo­
wą po groszy 24.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych 
i zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Ksawerego 
K arasińskiego O b r  ńcy p rz y  W a rs z a w s k ic h  

epa tam entach  R/.ądzącego Senatu w W ar

o s ta te c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  fo lw . O g . - l n i a  
n a d .  21 L i s to p a d a  (3 G ru d n ia )  r .  b . g o d z . 4  
ż p o  l u d n a  w y z n a c z o n y m  z o s ta ł ,  w s k u tk u  
Cc R5 ° , T ° d P 1Sany  P a t r o n  w zyw a w s z y s tk ic h  
t h ę ć  r fu p n a  m a ją c y c h ,  ab y  s ię  w d . 21 L i s t  - 
p a d a  (3  G ru d n ia )  1873 r .  o g o d z . 3 z  p o łu d n ia  
p  z e d  D e le g o w a n y m  S ę d z  ą  T r y b u n a łu  u .  
R o jk ie m  w g m a c h u  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w 
K a lisz u  s ta w  li s ię  d . a  b r a n ia  u d z ia łu  w ^ sp rze ­
d a ż y  fo lw . C e g ie ln i a . v

K a isz  d  5 (17) L is to p a d a  1S73 r 
b L n i s ł a w  B o d u s z y ń s G , P a t r m  T r y b u n a f u

N . D . 6880 . Z a ję te  w  d ro d z e  eg zek u c ji S a -  
dow oj ru ch o m o ści ja k o  to : M eb le  ró żn e , fo r te - -  
PJ n  w iedeńsk i, m iedź  k u ch en n a , g a rd e ro b a m e z -  
k a  d . 12X 24) L is to p a d a  1873 r .  o g o d z . 9 N ino 
n a  4 » r * y h o » »  i e :  m eb le , z e g a r  re p e ta to -  g a r ­
deroba, i b ie lizn a  m ęzk a  k ilk a n a śc ie  o b razó w  o -  
le jn y c h , w  tym że  d n iu  o g o d z . 1 2 -e j z p o łu d n ia

e e l a z n ą  b r a m ą ,  w reszc ie  m eble  m a - 
ch o n io w e  1 je s io n o w e , lu s tro , la m p a  n a fio w a , w 
tym że  d n iu  o g o d z in ie  3 z p o łu d n ia  za  Ż i - l a -  
D i t ą  b r a m ą ,  p rz e z  g ło ś n ą  p u b lic z n ą  i„  

p lu s  lic y ta c ję  p rz e d  pod jiisanym  K o in o rn ik e m  
s p rz e d a n e  z

As. Kol. K . Biochocki, Komornik 
przy S. Ap. K. F-

N . D . 6862 . 
dżinie 10 :

W d . 1? (24) b. m . r  r .  o ao- 
izm ie 10 rano na placu Krasińskich zw anym , 
'  , '3i,-awie, prawnie zajęta ruchomości w e- 

gzekuoji Sądowej jako to: tasiemki ryżowe 
białe na kapelusze w paczkach przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

Ozamański, K o m o rn ik  p . S . A . K . P .  5 4 9 a .

Prawnie zajęte objek!N. D . 6863 
now ic ie : 

a )  w d. 12 (2 4 )  L i s to p a d a  r .

a  a  m ia ­

ło  ra n o , u a  S ta re m  m ieście
b. o g o d z in ie

w z a s ta w  d a n e  s p ó ­
d n ic a  c z a rn a , i b e d u in a  b ia ła  je d w a b n e .

b ) w d. 15 (B 7) L is to p a d a  r. b o g o d z in ie  
10 la n o  u a  G rzy b o w ie , g a rd e ro b a  ro ż u a  raę.z-

c ) w d . 16 (2 8 )  L i s to p a d a  r. b . o g o d z in ie  
12 W p o łu d n ie  za  Ż e la z n ą  b ra m ą  m eb le  je s io ­
now e, fo r te p ia n , lu s tro ,  s a m o w a r i t. p. a  n a  
p lacu  K o ń sk im  w P ra d z e , pow oź i k o n ie  c u ­
gow e.

d )  w d 19 L is to p a d a  ( I  G ru d n ia )  r .  b. o 
g o d z in ie  10 ra n o  n a  G rzy b o w ie  m eb le  je s io n o -  
we, s to lik i ,  la n d sz a fty  i t. p. w W arsz aw ie  p rzez  
pil li liczną  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  b ę d ą .
hdw ard Borkowski, K o m o rn ik  p . S . A . N . 541

13 (2 5 )  ListopadaN . D. 68 6 7 . W  d n iu

»  f ° ' li Zinie 4 *- r a n a  " *  g ru n c ie  dom u
*‘5 6 B  “ aJ e C0 p ra w n ie  ru c h o m o śc i ja k o  to- 

ineh ie  m ac h o n io w e , je s io n o w e , n a c z y n ia  m o się ­
żn e  i m ie d z ian e  i t. p . d o ro ż k a , s a n k i, k o n ie  
trzy , i t. p. w m oc d ecy z ji T r y b u n a łu  C y w iln e ­
go w  W arsz a  . io z d n ia  3 (15) L is to p a d a  r. b. 

będ °  p rzez  Pu b lic z n 4 l ic y ta c ję  sp rz ed a n e

Pawłowski, Komornik.

sza  wie pod Nr. 590 zam ieszkałego zaś zbiór [ nym "!-” r-‘5L ra“ 9i.óa .targa  Kraśińskich zwa
re i .7 ,. r~~Kt .

p u b lic z n ą  licy tac ję  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .
Wsir/n.,*.. r.L i___ J T r . •

N. D . 6888. w  d n iu  12 (2 4 ) L is to p a d a  r .  b . 
"Oda. I i - e j  ra n o ,  n a  ta rg u  K ra ś iń sk ic h  z 

w W arszaw ie , łó ż k o , Szafa i k a n a p k aobjaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji L z o w e , z eg a r śwLczniki Pka

J 3 S S S  if e a g r *  W * * 1 1 : . . ~ | *  L - i — i r r - -
Zajęcie w kopiach doręczono;

z pom

1. ylwest-owi Tańskiem u Pisarzow i Sądu 
Pokoju w Rawie, w tem że mieście u rzęd u ją ­
cemu, na ęce własne,

2. Jakubow i Dziuba W ójtów gminy Góra 
w Osadzie Nowe-M iśato w powiecie Rawskim 
urzędującem u na ręctj w łasne w obecność 
Szymona Sicdech T is irz  i tejże gm iny

Obudwom d. 15(27 Października 1873 r 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ięiycb i zaaresztow anych dóbr, w W arsza 
w e d 24 Pi ź 1 zieruikń (5' Listopada) 1873 r. 
zaś w duiu dzisiejszym  do ksifg i zaareszto 
wau w K ancelarji T rybunału  tutejszego n i 
ten cel utrzymjywanej wpismtem zostało.

P ierw sza pul)likś<4)4 zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjeneji T rybunału  Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń pod - r  549 
przy ulicy D ługiej w Wydziale 1 d-‘ 26 Grud 
uia (7 Btyczn a ) 1873/4 r. o godz. 10 rano

Sprzedażą  kierow ać będzie K saw ery Ka- 
ras ńsk: Obrońca przjl W arszaw sk ch Depar­
tam entach R ządzącego -Senatu, którego zą- 
m eszkam  e je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d."7 (19; L istopada 1873 r 
R. Linowski.

Wywiesaono na  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Warszawie.

w arszaw a d 7 :i9j? 1 /stopada i G:j r 
R. Linowski.

N . U. 6861. Podpisany P a tro n  podaje d

Walenty Listopad , Komom k 
przy ulicy Długiej p o d  Nr. 26 zam ieszk a ły .

N. D. 6892. Podaję do wiadomości że p ra ­
wnie zajęte ruchomości jesionowe i sosąowe, 
jako to: kanapa, fotele, krzesła, stoły, łóżka 
szafy, b orko, toaleta, komoda, i t. p. różne 
przedmiota w Warszawie na targu publicznym 
Sewerynów zwanym, w dniu 13 ( 25) Listopa­
da r. b. o godzinie 12, w południe, przez pu­
bliczną licytację sprzedane zostaną,

J. Kurman Komornik.

N. D . 6889. W dniach 12(24J Listopada 
r. b. o godzinie 10 z rana na placu Krasińskich 
i 17(29) t. m .i r. o godzinie 10 rauo na ta rg u  
pod Lwem zwanym w W arszawie, w egzekucji 
.Sądowej prawnie zajęte ruchomości jako to: 
słeść postawów suberyny i kortów, oraz szuba 
atłasowa damska, przez publiczną licytacje 
sprzedane będą.

leofil Konarzewski, Komornik.

O i ó t O S Z E N i A  P i U W A . r W

N . D . 6 8 0 4  
Kom ornik Kazimierz Brochooki

m ianowany obecnie przy Sądzie Ape- 
*aQyj?ym K rólestwa, utrzym uje K an­
celarię w pałacu D uckerta ulica D łu ­
ga Nr. 556/30 na 1-m  piętrze od

wiadomości, iż na skutek  wyroku T rybunału  frontu, oraz przyjm uje tłom aczenia  
Cywilnego w Kaliszu dnia 22 M arca (3 Kwie- nil ; ’ i- X > * J S . . A .
tam ) 1873 r. między 
z’ Kierzkowskićh m

Ignacym i Florontyną na j§zyk  Rosyjski dokum entów u -  
rzędowych i pism  obrończycli jako  
Tłum acz przez Kom isję Rządową  
Spraw iedliw ości upow ażniony.

ki;łdk;(-i-o Bndto Aulou m “ i Janem  Kierz-1 ciefHotel^^Rzymskiego1'w^W arezawie wzvwa 
kosraljim w ło U a rk u . Cegielnia okręgu K c -1 osoby iuteresowano które od 1840 r. pozo sta -

H B  I Bogd u mi w osa­
dzie łesaej Zdzary IV jie o it Słupoc ni » Ka-1 
ta rzy n j z Sławińskich) po Antonim Kierzko- 
w :k u i po zo sta łą  wddwę oraz jako m atkę i 
główną opiekunkę nieletniego Józefa K ierz

nińskim  zam ieazkałynl: zapadłego, jak o  su- 
k ć ć ś a ń u i  po A n to n iii Kierzkowskim  pozo 
stałym i, wszystkiemi feko w spółw łaściciela­
mi tegoż folwarku (  e g i r i n i t t .  Odbędzie 
s ę przbż publiczną licy tację  w drodze dz a 

łów  na audjeneji T rybunału  Cywilnego w Ka
1 -  • • 1*1 i  .  .  °  , I «  V p i n u u u j l V l i y  U T Z e

w  h  V 1'eJ3/ 'n , Z'V-’ 4 ,J rb  posiedzeń przed pisanego h a  pokrycie jego wierzytelności
W. Rojkiem Kędzią tlg o ż  T rybunału  sp rze­
daż folwarku Cegieł,iia, do dóbr Kleczewa 
nńlóżąeegb, prawem  wieczystej dzierżawy 
posiad  tuy w okręgu. Koińńskim  położony 
graniczący z folwurkiąm Bławoszewek odle­
gły od osady Kleczejv iorst. 1, od m iasta 
Konica wiorst 21, mający, ogólnej rozległo­
ści mórg 150, prętów  {>6, a g ru n ta  orne nale­
żą  do k lasy  I i I I  ń i  k tórem  znajdują się 
zabudow ania: dw ór z cegły masiv tnurowauy, 
sk lep  przy tymże murowany, stodoła o 
dwóch k lepiskach, s tjju ie  drw alniki i obory 
pod jednym  dach ni, kurnik, dom czworak 
dla służby, Wszystkie | te zabudowania są z 
glipy czyli z pecy lepibue, słotną .ryte, klo­
aka z desek, dwie stujinie balam i cembrowa 
hc, a  obok dworu o iró d  owocowy i warzy- 
wuy. Właśęiciei-jsi) .folwarku te  o służy 
prawo rybołów stw a i  m iejscowego jeziora . 
Czynsz roczny z tego.folw arlm  op łaca  się w 
ilości rs . 54.

w ^ D ru łs n r iu  O k r ę g u  M « u k o w e g o  W a r s z a w s k ? c g ^ .

L icytacja rozpocznie  się oa sumy rs. 7719 
jak o  flzacuaku przez £ iogłych wykrytego.

  pozosta­
wiły- w tym hotelu rozmaite przedmioty na sa­
tysfakcją należności właścicielowi Hotelu przy­
padających, ażeby w przeciągu miesiąca jedne­
go od daty tego ogłoszenia po odbio'r pozo­
stawionych przedmiotów zgłosiły się, w prze­
ciwnym razie powyższe przedmioty przez pod-

sprze-
dane zostaną,

Paweł Jaw orski.
ulica Biała Nr. 8 nowy.

N. D. 6596. Podaje do powszechne) wiado­
mości iź b i l e t ;  L o m b a r d u  wydany za 
10425 przypadkowo zaginął, wzywa się, posia­
dacza iżby najpóźniej w 6 tygodni od dnia o • 
statniego ogłoszenia zgłosił się i jprawo posia­
dania onych w Dyrekcji L o m b a r d u  udo­
wodnił gdyż w przeciwnym ruzie dublikat bi­
letu wydanym zostanie osobie której nazwisko 
zapisane w księgach Dyrekcji,

N. D. 6432. l * o l i s y  Jeneralnej Ajentury 
Rossyjskiego Towarzystwa Ubezieczeń od o- 
gnia z 182 7 r. wydane na ubezpieczone nie­
ruchomości W -go Józefa Modlińskiego w 
ł A r a y w o s ą d a u  na rs, 9,0 0 0 zaN r. 421877 
i w Z a k r z e w i e  na rs. 4,500 za Nr. *>21878 
zaginęły. Uprasza się łaskawego znalazcę, o 
odniesienie tychże Poliss do wspomnionej Jo.  
ueralnej Ajentury. 3—j


